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Po co iadą do Rzymu?
S y tu a c ja  n r ę d z j  narodom  a E u ro p y  je s t 

w  te j chw ili ta k a ,-ż e  je j p u n k te m  c e n tra l­
ny™ js s t  sp raw a N iem iec, i to ta k  sp raw a  
finansów ” 'j a k  i p o lity k i w ew n ętrzn e j tego  
p a ń s tw a . Od tego , czy  i ja k  N ie m e j zo s ta ­
ną. w y ra to w an e  z obecnego  k a ta s tro fa ln e g o  
s ta n u , a ta k ż e  od tego , k to  będzie k ie ro w a ł 
p o lity k ą  R zeszy , B riinm g przy  Cichem po­
p a rc iu  Socj. D em o k rac ji, czy też  H itle r , za ­
le ży  w  dużej m ierze rozw ój s to su n k ó w  
w  E u ro p ie  i je j p rzysz ło ść . T rzeba w ięc ś le ­
dzić n iem ieck ie  s to su n k i. T rz eb a  im pośw ię­
cać  w iele uw agi.' W inna to cz y n ić  szczeg ó l­
n ie P o lsk a , b ard z ie j niż k tó re !  o lw iek  in n e 1 
p ań s tw o  ac E u ro p ie  za in te re so w an e  biegiem  
n iem ieck ich  w y d arzeń ...

5 w y d arze n ia  te  ida. P o d k re ś lam y  n a j­
w ażn iejsze  z nich!

• N araz ie  jeszcze N iem cy  n ie o trzy m ały  
m ięd zy n a ro d o w ej pożyczk i d łu g o te rm in o w ej
0 k tó rą  zab iega ły . Czy się to  s ta ło  z pow o­
du  odrzucen ia  p rzez  N iem cy g w a ra n c y j p o ­
lity cz n y ch  żą d an y c h  p rzez  T  rancję, czy  
z innego po w o d a, nie w iadonióT Taktem  je s t 
że co raz  b a rd z ie j p rzew aża w  N iem czech 
p o g ląd , iż ra tu n k u  finansow ego  szu k ać  n a ­
leży  w ,.sam oobron ie  n a ro d o w e j^  w ięc ob­
chodz ie  się bez pom ocy  zasrranicy.

Nie m ogą się je d n a k  N iem cy  sk a rż y ć^  
b y  'In z a g ran ic a  nie szla na rękę . Mimo od ­
rzu cen ia  g w a ra n c y j p o lity czn y ch  o trzy m ają  
N iem cy  pom oc od Ynglji. Z a d a r ty  bow iem  
św ieżo u k ła d  p o życzkow y  o 50 ń iilj. fun tów  
między- B ankiem  \n g ie lsk im  a f ra n cu sk ie -  
u r  am ery k ań sk icm i halikom i p rzew idu je  
m. n., że część poży czki będzie u ż y ta  
w N iem czech na za trzy m a n ie  k ró tk o te rm i-  
noAvych k re d y tó w , k tó ry ch  w y co fy w an ie  
ro zp ę ta ło  chaos fintwĄoWy N iem iec. Z naczy  
to  w iele d la  R zeszy . P rz y n o si odprężen ie  i 
u spo k o jen ie .

Tem  h ard z ie j w dziedz in ie  po litycznej 
nie p o p rze s ta ją  N iem cy na ..sam oobronie n a ­
ro d o w e j" . GorączkoAvo p ra c u ją  n ad  p o zy - 
sk an iem  sfer rząd zący ch  i opinji w A nglji, 
w e W łoszech , w  \m e ry ce . A szczególnym  
p rze k ład e m  ty ch zab iegów  je s t w yznaczona  
n a -ś ro d ę  j odróż B riin inga i G urtiu sa  do 
R zym u.

Po co ja d ą  do R zym u?
Z p ew nośc ią  nie po zło to , an i k re d y ty . 

W ło ch y  fa szy sto w sk ie  są ubogie i sam e ła ­
k n ą  pom ocy fin an so n  ej... P o zo s ta ją  cele p o ­
lityczne .

P ra sa  n iem iecka po d a je  dość lakon iczne  
w y jaśn ien ia  tyreh celów . P o w ta rza  .si° 
w n ich  frazes, że p rzedm io tem  k o n feren c ji 
rzyrm skiej będzie „ca ło k sz ta łt, zag ad n ień  
m ięd zy n a ro d o w y ch  in te re su ją c y c h  N iem cy
1 H  lochy"... W y-rażniej p isze „G e rm an ia " , 
o rgan  r.anclerza

Stwierdza ona, że pomysł spotkania w y ­

szed ł z Rzym u;", co oczyn  iśc ie ma sw oje 
znaczen ie. N astęp n ie  zap o w iad a , że k o n fe ­
renc ja  n iem ieck ich  m ożów  s ta n u  z M ussbli- 
nim i G rand  im zajm ie się sp raw ą  ro zb ro je ­
n ia , albow iem

„przygotow anie genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej wymaga porozumienia italo- 
niemieckiego. w czem treść francuskiej i 
polskiej noty rozbrojeniowej rolę g rać bę­
dzie".

C hodzi Aviec N iem com  o to . by  w s trz y ­
m ać i um ocn ić fro n t R osji bo lszew ick ie j, 
N iem iec i W łoch , k tó r y  się za ry so w a ł w  G e­
nem ie p rzy  p rzy g o to w y w an iu  k an fc re n c ji 
rozb ro jen iow ej, a  k tó ry  su  zw rócił ostro  
p rzeciw  F ra n c ji i ca ie j E n fencie ... P o n ad to  
—  tw ie rd z i „G e rm an ia "  —

„prawdopodobnie dojdzie takźc do w y­
miany zdań w sprawie niepokojącego s ta ­
nowiska, jakie w imieniu Italji zajął av Ha- 
dre Scialoja".
t. j, w  sp raty le  jego  k a teg o ry cz n eg o  

p ro te s tu  przeei-w ..A nscblus3‘ow i“ i rzuco ­
ne j przez n iego  g roźby , że, jeśli T ry b u n a ł 
uzna  „A n sch lu ss"  gospodarczy7, za zgodny  
z m D d zynarodow em i zobow iązan iam i A u ­

s tr ii ,  a m om entów  .p o lity czn y ch  n ie  w eźm ie 
pod u w ag ę , to  fak t ten  „będzie m ógi sic s ta ć  
ju tro  wypoAviedzeniein w o jn y " .

B edą się w ięc N iem cy s ta ra li p rzekonać  
M uśsolinicgo na rzecz sw ojej te z y  o p o ż y t­
k ach ' „A nschlutsśu".

Oto w szy s tk o , m niejn  ięcej co n a  2 dni 
przed  k o n fe ren c ją  rzy m sk a  op in ji w iadom o o 
p rzedm iocie je j ob rad .

T ru d n o  opędzić się pe>\ nem u n ie p o k o jo - 
A\i. W p raw d z ie  W ło ch y  nie b y ły  zb y t p e ­
w nym  so juszn ik iem  F ra n c ji , a  n a w e t m a ją  
z n ią  n ie jed en  nierozAviązany jeszcze k o n ­
flik t, —  Arprawdzie peAvnc p o c iąg n ięc ia  i 
n a w e t ca ły  k u rs  p o lity k i zag ran iczn e j w ło­
sk ie j; (w  sp raw ie  ro zb ro jen ia , w izy ta  „S tah l- 
he lm u " w  R zym ie , rew iz ja  tra k ta tó w  p o k o ­
jow ych  i in .) m u sia ły  w e F ra n c ji  i w  P o l­
sce b u d z ;ć i b u d z i ły ,1 duże za strzeżen ia : 
za w-sze je d n a k  k ła d ło  się to  n a  k a rb  tego , 
że. „D u c e"  faszyzm u  w szędzie, ta k ż e  i w7 p o ­
lity ce  zag ran iczn e j, chce chodz ić  w łasncin i 
d rogam i, a już  w  żad en  sposób  nie chce być 
„n a rzęd z ie m " F ra n c ji , do k tó re j z ca łym  
narodem  w łosk im  ma żal o rzekom o n ie -  
spraw ie d k w y  podziw  k o lo n ij n iem ieck ich  
po zak o ń czen iu  w ojny.

W iz y ta  rzy m sk a  B '-iininga i G u rtiu sa  m a 
d o p ro w ad z ić  są d zą c  z n a s tro jó w  w  N iem ­
czech, o s ta te czn ie  do w y ja śn ie n ia 1 s ta n o w i­
sk a  IN loch. R o k  1931 u zn a ł n iedaw no  
M usśolim  za ro k  w ielk ich  d ecy zy j. I p raw ­
dopodobn ie  też  w7 ty ch  m iesiącach  —  a

G L  D R I A “ -“
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d m a c z e n e  m e d a l a m i  w k r a j ą  1 z a g r a n i a .  
” rw«*drte do nnttyem! —«=— Wi s .  łłW do oabjrelal

W oczokiwcniu nowych posunięć rządowych.
NAGŁY POWRÓT P. PIŁSUDSKIEGO SKŁONIŁ DYGNITARZY

DO SKRÓCENIA URLOPÓW.
SANACYJNYCH

WarszaAwa (PA T ). M arszałek  Piłsudski, 
który powrócił do Warszawy w sobotę, 
w dniu dzisiejszym objął av ministerstwie 
spraw wojskowych normalne swe urzędo­
wanie,

Warszawa, 3. S. (Tel. wĘ). W  so b o tę  po 
p o łu d n iu  zupełn ie  n ieo czek iw an ie  pow rócił 
do W arszaw y  z P ik iliszek  m arsz . P iłsu d sk i. 
P o w ró t jego b y ł n ie sp o d z ian k ą  n a w e t d la  
k ó ł sa n a c y jn y c h ; tłó m aczą  go tern, że n a  
W ileńszczyźn ie  od dw óch  ty g o d n i p a d a ją  
deszcze, czy n iąc  p o b y t w P ik iliszk a ch  n ie ­
p rzy jem nym .

,, Z daje  się, je d n a k  m e u le g ać  w ątp liw o ­
ści, iż p rzy ja zd  m arsz . P iłsu d sk ieg o  łączy 
się też ze sprawami politycznemi. Wątpli­
wości co do politycznego charakteru przy­
jazdu marsz. Piłsudskiego rOzwierva fakt,

że nagie powróci! z urlopu premjer Prystor, 
który dzisiaj ranc przyjecnał pociągiem do 
Warszawy i zaraz potem udał się samocho­
dem do marsz. Piłsudskiego, bawiącego 
w Sulejówku. Sprawie tej przypisują w ko. 
łach politycznych duże znaczen.e. Prawdo* 
podobnie w najbliższym czasie należy sty 
spodziewać jakichś nowych posunięć rżąc 
dowych. Zwraca mvagę, że prawie wszyscy 
wybitniejsi dygnitarze sanacyjni bawią 
w Warszawie. Przyjechał z wypoczynku 
z Francji prezes klubu BB. Sławek, przer. 
wat urlop marsz. Świtalski, również przyby. 
wając do stolicy. Wreszcie większość ba 
wiących na urlopach ministrów już powró*. 
cila, bądź powraca w najbliższych dniach 
do Warszawy.

--------- OQO----------

Wielka kradzież znaczkr w pocztowych w Warszawie,
W CENTRALNYM URZĘDZIE POCZTOWYM

W arszawa 3. 8. (Telef. wł.). D/.isiaj wcze- 
-nym rankiem  urząd śledczy zawiadomiony zo­
i l  af przez dyrektora, centralnego urzędu pocz­
towego!!” o niesłychanie zuchwałym włamaniu, 
jakiego dokonano do magazynu znaczkÓAv pocz 
towych. Powiadomiono urząd śledczy, iż war­
tość znaczków- skradzionych wynosi ponad 300 
tysięcy złotych. N atychm iast wszczęto docho­
dzenia. Skład znaczków pocztowych mieści się 
aw t. zw. „opancerzonym pokoju’;. Pancerz 
oporządzony jest z betonu gęsto przetykanego 
siatką stalową. Włamywacze nie obraii jednak

W ło ch y  przez b e z p o śred n ią  rozm ow ę k ie ­
row ników 7 państw , 

f Za p a rę  dn i oczy  E u ro p y  zw rócą się n a  
R zym  i b ę d ą  śledziły , czy  faszyzm  zd a ł 
egzam in  d o jrza ło śc i p o lity cz n e j, czy  M usso- 
lini je s t m ężem  s ta n u , czy  ty lk o  „W o d zem " 
czarn y ch  k o szu l?  Z ależeć to  będzie  od teg o , 
czy  się  zd ecy d u je  s ta n ą ć  o tw arc ie  po s tro ­
nie ty c h  żywiołów7, k tó re  chcą  zn iw eczyć 
dzieło  p o k o ju , p c  s tro n ie  N iem iec, —  czy 
też  po s tro n ie  ty c h , k tó rz y  to  dzieło  u tr z y ­
m ać ch cą , a ludnośc i o szczędzić  ponow nej 
m a sa k ry  w o jen n e j?

H is to ija  p ie rw szego  d z ie s ią tk a  la t  uczy , 
w, zw iązku  ze sp raw a N ie m ie c —  z a d e c y d u - |ż e  podobne  do obecnej, rzy m sk ie j w izy ty  
je  się w- ca łym  szeregu  sp raw  z p o lityk i I p rzy g o to w y w ały  W ie lk ą  W ojnę, 
m ięd zy n aro d o w ej. N iem cy  chcą w p ły n ąć  na i W- Z.

SKRADZIONO MAREK ZA 300 TYS. ZŁ-

tej trudnej drogi, w-eszii popiostu od strony pl 
Napoleona, otworzyil drzwi od korytarza pod­
robionym kluczem, a następnie av drzAwiach od 
magazynu, które nie były należy ie ub^zpię. 
czone, wycięli zawiasy i tą drogą dostali 9ię 
do wnętrza. W m agazynie przechowywane by­
w ają  znaczki pocztowe nr sumy milionowe. 
To, że wlamyAA-acze zabrali ta k  mało znacz­
ków świadczy o tem, że aibo zostali spłoszeri, 
albo też nie przynieśli ze sobą potrzebnych wa 
lizek, w których mogliby bezpiecznie wynieść 
cenny łup.

Władze policyjne w pierwszym rządzie dą- 
żą do ustalenia, kiedy kradzież została pupei 
mona Są. pewne dane, k tó re  przem awiają za 
tem. że popełniona by ła z soboty na niedzielę. 
Zadziwiająceim w ydaje się tylko to, jak  ztodzie 
je mogli się dostać do gmachu, którego dzień i 
noc strzeże kilku AvartownikÓAv uzbrojonych 
w karabiny. Plac Napoleona położony je st 
w centrum  i pozostaje ruchliwy również w go ­
dzinach nocnych1. Jest więc niemożliwe, aby 
Arychodzący z łupem zlodzeje nie zostali przez 
kogoś zatrzymani. Nie jest wykluczone, że ban 
dyci dla m epoznania włożyli mundury pocz­
towe.

----------oOo-------- -

POWRÓT Z WYPRAWY ZA KREDYTAMI.
Warszawa, 3. 8. (Telef. wł.). Powrócił z P a­

ryża*, w icem inister skarbu płk Koc. oraz sena 
to r  z B. B. Gliwic Ja,k wiadomo, wicemini* 
ster Koc baw ił w Paryżu w ważnej misji fi* 
nansowej.
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OPONY i DĘTKI w utyciu m i  nahańs&e!
Am erykanie którzy praktycznie rozum ieją, że są z a  b ie d n i ż e b y  k u p o w a ć  ta n ie  r z e c z y ,  
zakupili w  roku 1930 do w ozów  zarobkow ych w ięcej opon i u jtek „G EN ER A L”  aniżeli 

w szystk ich  innych marek. — W yłączna sprzedaż:
Kraków, alica Jagiellońska 4. — Telefon 181-98,

naprzeciw Starego Teatru.
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§  ClCfll P IS M  Inni?..
„Rozsjm ns lat 10“ .

Pos. Sfroński wraca w „Kurjerzc W ar­
szawskim" do omawianego już przez nas 
,,rozejmu“ (z Niemcami) na lat 10“... We­
dług dziennika „Journal des Debats"

„owo dziwaczne moratorjum polityczne 
wyszło z wyobraźni p. Henderson‘a“... 
Przez opinję francuską zostało przyjęte 

* nieufnością. Pos. Lautier z klubów cen­
trowych oświadczył w „L‘homme libre“ :

„W  sp raw ie  t. zw. m orato rjnm  10-let- 
n iego  m iałem  już sposobność pow iedzenia 
k ilk u  osobom  pow ołanym  co m yślę o tom  
po tw ornem  g łupstw ie. P ew ien  w ybitny 
dz ien n ik a rz  n iem iecki, k tórego  spo tka łem  
w czoraj w ieczorem , poszukującego w iado­
mości, śm iał się z tego do rozpuku. I słusz­
n ie . M oratorjum  10-letiiie! D ziesięć la t 
m ija  szybko. A przecież to znaczy: narazie  
n ie  m ów m y o niczem ; ale, po dziesięciu  
la tach , uznajem y w asze p raw o  ze rw an ia  
roze jm u  i żądan ia w szystkich ziem  d aw ­
n ie j n iem ieckich , wrraz  z A lzacją zaokrą­
gloną, zag łęb iem  B riey ; w ięc m ilczenie aż 
do  chw ili, gdy, w zm ocnieni przez nas, b ę ­
dziecie m ogli, dzięki w zrastającem u m ło­
d em u  pokolen iu , podjąć nanow o w szystkie 
po żąd an ia  b ism arkow sk ie! Oto pom ysły, 
lęgnące się w  m ózgach ludzi, k tórym  się  
zdaje, że ro b ią  w ynalazki, oraz że p rzy­
szłość do n ich  należy".
Je d n a k  i n a  ten  „rozejm " n ie  chciał się  

rząd  n iem ieck i zgodzić... Nie będziem y p ła ­
k a li  z tego  pow odu.

Zadawnione germanofilstwo.

Mimo to „Gazeta Polska" pisze:
„P o lsk a  op in ja  pub liczna n ie  p rzesta je  

żywić nadzie i, iż dośw iadczenia, ja k ie  p rze 
żyw a dziś Rzesza w skażą jej, iż tylko n a  
d rodze -współpracy i so lidarności m iędzy­
narodow ej leży rozw iązan ie  k ryzysu  obec­
nego  oraz pom yślny rozw ój gospodarczy 
Niem iec. Je ś li w  tym  k ie ru n k u  pójdzie po­
lityka  n iem iecka , rząd  i społeczeństw o 
po lsk ie  gotow e b ęd z ie  n iew ątp liw ie  wziąć 
zaw sze przychylny udział w e w szystkich 
dziedzinach  w spó łp racy  pokojow ej z  Niem- 

! cam i.
N ie poraź p ierw szy  po d k reślam y  to".
Ci jeszcze wierzą, że Niemcy wyrzekną 

się rewizji granic z Polską... Zadawnione 
to germanofilstwoI

„Pij, braciszku, pij!“.

Znana jnż naszym czytelnikom odezwa 
„Stronnictwa Ludowego", nawołująca do 
trzeźwości, spotkała się z oburzeniem (l) na 
łamach rządowego tygodnika „Gospodarz 
Polski" (p. Bojki). Tygodnik ten pisze:

„N ie po lo  została w yw alczona nasza  
n iepod leg łość  i n ie  po to z k rw i p rze lan e j 
i  z ciężkiego tru d u  ch łopskiego stw orzona 
została  w łasn a  nasza p o lsk a  narodow ość, 
a b y  te raz  d la  dogryzien ia Rządow i p an o ­
w ie  opozycjoniści pchali ludność do bo jko­
tu  kas państw ow ych i  do czynów w ym ie­
rzonych p rzeciw  P olsce".

rA więc „pij, braciszku, p ij“, — powiada 
■tygodnik p. Boiki. Będzie to dla Polski le­
piej, niż, gdybyś był -wstrzemięźliwy... 
W  związku z  tą obroną pijaństwa przez 
organ sanacyjny, zapytuje „Zielony Sztan­
dar", organ „Stronnictwa Ludowego":

„Czyż m oże być coś b ard z ie j n iecnego 
1 n ikczem nego, ja k  nazyw an ie  w alk i z tru ­
ciznam i, szkodliw ym i dla ciała , diicha i 
k ieszen i czynem  „przeeiw państw ow ym ", 
w iodącym  „do bolszew izm u, do ru in y  P a ń ­
stw a,' do  ro zk ła d u "?  Jeże li to je s t czyn 

i „an typaństw ow y", jeżeli to je s t grzech 
p rzec iw  Tolsce — to cóż, u licha, je s t w e­
d łu g  panów  z jedynk i czynem  patrjolycz- 

' nym , co je s t cno tą obyw ate lską?  Chyba 
jaknajw ićce j. p ić w ódki, palić  m achorki i 
innych  do tego zachęcać — d la  zasilen ia 
k a s  państw ow ych! P ow iedźcie to  jasno, 
panow ie  z ..G ospodarza P o lsk iego", p o ­
staw cie k ro p k ę  nad ,.i“ d la  uko ronow an ia  
w szystkiego, postara jc ie  się, żeby nałogo­
w ym  pijakom  w ystaw iano  dyplom y po­
chw alne, a m oże specja lne odznaczenia 
nad aw an o  — za ich ..cnotę obyw ate lską", 
za w ydatne  zasilan ie  k as  m onopolow ych. 
Byłoby to  u ko ronow an ie  sanacy jnej po li­
tyk i" .

Katolicy, a prasa co ^ e n n a .

W  warszawskiej „Polsce" pojawi! się 
artykuł Ks. J. Cybarta z Kanady poświeco­
ny „codziennej prasie katolickiej w Pol­
sce".

.,K w estia  prasy  ka to lick ie j w PoL»o — 
pisze Ks. C. — je st naszą sp raw ą  życia 
lu b  śm ierci. B iada nam , jeżeli p ra sa  nam

Od polityki społecznej do reformy ustroju.
ENCYKLIKA PIUSA XI.

IV. Red. Eberle pisał w swej ..Schonero Zn- 
kunft" nazajutrz po ukazaniu się encykliki 
,.Quadragcsimo aimo", że to  pismo papieskie 
nie przyaissło  właściwie nic sensacyjnego, 
choć katolicy spodziewali się jakiegoś „rady­
kalnego" rozstrzygnięcia... Lec-z, czegóż się to 
kato licy  spodziewali od P iusa XI. w 10 rocznicę 
„Roman N oraruni” ? Nie mówimy o tych ma­
sach skupionych w  poszczególnych krajach 
pod znakam i i hasłam i encykliki Leonowej; ci 
kato licy  przyzwyczajeni do kierowania się gło­
sem Stolicy A post., wiedzieli, że encyklika „Re.*- 
ram N ovarum “ w dostateczny sposób i jasno 
ustaliła pogląd Kościoła na zagadnienie spo­
łeczno ,a każde nowe wypowiedzenie się Stoli­
cy Apost. w tej sprawie będzie się na niej ople 
ra ło  i z niej wychodziło. Mamy natom iast na 
myśli tych katolików , którzy w życiu społecz- 
nem kierują, się programam i i hasłami nic re . 
ligji, ale kierunków socjalno-polifycznych pow 
stałych i rozwiniętych poza religją. Ci ostatni 
■czują teraz zawód.

K onserw atyw ni katolicy  byli zdania, że 
Pius XI. w  obliczu strasznego kryzysu gospo 
darczego, k tó ry  przypisują „polityce społecz­
nej"  państw  i porzuceniu przez nie „liberalizmu 
gospodarczego", rzuci z wyżyn W atykanu  roz­
kaz : iwracać do Smitha, do „wolnej konkuren 
cji" w iżyciu gospodarczem!... „R adykalni" zaś 
kato licy , k tó rzy  stracili nadzieję, by Kościół 
m ógł stw orzyć silny nuch społeczny, a  poć 
wpływem pewnych przemian w socjalizmie go­
towa byli z nim się pogodzić pod w arunkiem , 
że zarzuci antychrześcijański „m aterializm  dzie 
jow y", spodziewali się. że wyrok Papieża po 
ich’ pójdzie myśli.

I  komsenwatywDl kato licy  i „religijni" soc-ja' 
liści zawiedli się. P ius XI. s tanąw szy  twarzą, 
w tw arz z dwoma krańcowiemi kierunkam i go­
spodarczo-społecznemu: indywidualizmem i kol- 
lektywizm em, liberalizmem konserw atystów , 
■czy kapitalistów  i .socjalizmem, względnie boi- 
ssewizmem, odrzuca energicznie i jeden i drugi. 
K roczyć zaś nakazuje ku  trzeciemu rozw iąza­
niu, którem u nie daje  w praw dzie określonej 
nazw y, k tó ry  jednak socjologia katolicka 
.przyzwyczaiła się nazyw ać „chześcijańskim so­
lidaryzmem".

Jużeśm y w poprzednich artyku łach  powie­
dzieli, co P ius XI. zarzuca „liberalizmowi go­
spodarczemu” , albo ,, i nd y  widuali znio wi" oo na 
jedno wychodzi. Zarzuca mu, he .przez zasadę 
„wolnej konkurencji" doprowadził do spaupa- 
ryzow ania m as, a  do koncentracji kap itału  
w ręku  „garstk i nad m iarę bogatych ludzi" 
D latego żąda lepszego, „sprawiedliwszego" u-

w tedy  d łużej na się  czekać.
Je s t nadzie ja , że jeżeli danem  będz ie  

K ościołow i pracow ać z tym  sam ym  zapa­
łem  i rozm achem , co dzisiaj, p rzez  szereg  
la t bez p rzerw y , i jeże li p ra sa  ka to licka 
zajm ie na leżne  je j u  n as  stanow isko , to  
P o lsk a  zachow a i n ad a l zaszczytny bardzo  
ty tu ł „ sem p er fidelis" , K ościół kato lick i 
w  nasze j Ojczyźnie będzie spokojny  o sw ą 
przyszłość.

śm ia ło  m ożna pow iedzieć, żc będzie to 
zależało od tego. czy kato licy  b ęd ą  m ieli 
s iln ą  p ra sę  katolicką w Polsce. By ow ą 
p rasę  podnosić coraz b ard z ie j jakościow o
i rozszerzać coraz w ięcej ilościowo, rzeczą 
na jw ażn ie jszą  je s t rzecz dziś p raw ie  naj­
trudn ie jsza . a  je s t n ią  p ien iądz.

A jed n ak że  ten p ien iądz , i to tego p ie ­
n iądza tyle, ile  go trzeba  będzie koniecz­
nie, zdobyć m usim y, « więc. i zdobyć b ę ­
dziem y mogli, naw et pom im o ostrego k ry ­
zysu finansow ego.

T rzeba w ciąż pam iętać , że idzie tu o 
życie lub śm ierć K ościoła kato lickiego 
w Polsce. Pow iedziałem , że p ien iędzy  tyle, 
ile  kon ieczn ie będz ie  trzeb a , zdobyć b ę ­
dziem y w  stan ie , d la tego , że zdobyć m u­
sim y". ,
N a s tę p n ie  K s. C. p r o je k tu je  o p o d a tk o ­

w a n ie  k a ż d e g o  k a to lik a  p o  50  gr. ro cz n ie  
n a  c e le  k a to l ic k ie j  p r a s y  c o d z ie n n e j.

C o k o lw ie k  p o w ie d z ie lib y śm y  o  p r a k ty ­
czne  m w y k o n a n iu  p o d a n e g o  w y że j p r o je k ­
tu , n ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, żc  is to tn ie  u t r z y ­
m a n ie  i ro z w ó j k a to lic k ie j  p r a s y  c o d z ie n ­
n e j  w  P o ls c e  je s t  je d n ą  z  n a jle p s z y c h  g w a- 
ra n c y j d la  k a to licy zm u ... N iem a  n ig d z ie  na
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stroju, w którym by nic było już ludzi żyjących' 
w yłącznie z płacy, w którym by natom iast bo ­
gactw a były rozłożone na masy... Ale, nie ko ­
niec na tern!

. Największy cios kapitalizm owi i liberalizmu 
wi zadaje Pius XI. w osobnym ustępie, poświę­
conym zmianom po Leonie XIII. Oskarża go, 
że doprow adzi do tego. iż w naazych czasach 
finansiści, „powiernicy i w ładcy kapitału” , po­
siedli wręcz „despotyczną władzę ekonomicz­
ną". Albowiem uzależnij k redyt od siebie", 
„szafują poniekąd krwią, którą, organizm go­
spodarczy żyje", tak  —  pisze Pius XI.   że
„przeciw ich woli n ik t oddychać nie może” . 
Oto jest następstw o i posiew „niczem nieogra­
niczonej swobody w spółzawod-ińczeniu", owoc 
(zachwalanego u nas przez koła konserw aty­
wne) liberalizmu gospodarczego...

Odrzuca Pius XI. i drugie krańcow e załatw ić 
nic społecznego rozstroju: socjalizm... P rzyzna­
je. że się wiele w tym obozie od czasów Leona 
XIII. zmieniło; stw ierdza jednak, że zm iana nic 
je s t zasadniczą.

Jednolity  wówczas socjalizm  rozdzieli! sic 
z czasem na komunizm i socjalizm , um iarkowa­
ny". Nic trzeba dodaw ać, że pierwszy spo tyka 
się z hajbezwzględniejszem potępieniem P iusa 
XI.... „Socjalizm przerażony wla&nwni za. ada- 
mi —  pisze dalej —  i stosowaniem  ich przez 
komunizm, sk łan ia się i zbliża poniekąd do 
prawd uświęconych chrześcijańską tradycją; 
bezśprzecznie bowiem niek tóre punkty jego pro 
gram u uderzająco podobne są  do postulatów  
chrześcijańskich inform atorów! Skutkiem  te­
go —  dodaje —  niektórzy kato licy  spodziewali 
się, iż „postulaty um iarkowanego socjalizmu

'upodobnią się do  dążności i pragnień tycH, 
k tórzy  na chrześcijańskiej podstawie odbudo­
w ać pragną ład  społeczny". I  py ta li oi kato li­
cy., czyby „nio m ożna także zasad chrześcijań­
skiej prawdy złagodzić by  w yjść naprzeciw  so­
cjalizmu i na pół drogi z nim się spo tkać”?

W sposób stanow czy odpowiada „nie" Pius 
XI. na to pytanie, k tó re  sobie wielu m yślących 
ludzi m usiało S taw iać..* ',Socjalizm  bowiem —  
pisze Papież, uzasadniając, swój si<rzeciiw —  
rozw ażany, czy to  jako system naukowy, czy 
jako  zjawisko historyczne, czy też ruch, naw et 
jtłżeliby w wym ienionych spraw ach (w alka k ia 
sow a i w łasność prywatna) poddał się praw dzie 
i sprawiedliwości, pozostaje w niezgodzie z do ­
gm atam i Kościoła katolickiego, dopóki praw ­
dziwym jest socjalizmem, ponieważ jego po­
glądy na społeczeństwo odbiegają całkowicie 
od prawdy chrześcijańskiej'-. Mianowicie —  so­
cjalizm nie uznaje „wysokiego celu człowieka" 
naznaczonego przez Boga, a- temsametn i celu 
społeczeństwa,   dalej, ponieważ ustrój socja­
listyczny „bez użycia nadm iernego przymusu 
(gwałtu) ani istnieć, ani pomyślanym być nio 
uiożc”. W rezultacie — oświadcza Pius XI. — 
„nikt nie może być jednocześnie dobrym kato­
likiem i prawdziwym socjalistą” ...

Kończy ten ustęp P ius XI. przestrogą przed 
t. zw. „kulturalnym  socjalizm em ", t. j. tym  ru­
chem, k tó ry  clicc wychować „człowieka-socja- 
llstę". Odnosi się to przedewszystkk-m do k ra­
jów niemieckich gdzie socjalizm prowadzi w y­
trw ałą  akcjo wychowawczą wśród proletaria­
tu (urabianie „światopoglądu” socjalistycznego, 
tow arzystw a „przyjaciół dzieci”, „kultura nago 
soi" i t. p.).

Nie sposób przemilczeć, żc pisząc o stosun­
kach m iędzynarodowych potępia Pius XI. zaró 
wno „nacjonalizm ", jak „internacjonalizm ".

Ks. Jan P,

Bezrobotni inteligenci. —  Zwolnienia w całym szeregu resortów. — U bytek personalu w są­
dach apelacji krakowskiej. — Redukcje w szko lnictwie.

niclw ie. W szkołach

w roga zdoła u rob ić  op in ję  publiczną w i sw iecie silnego  kato licyzm u bez  silnej p ra -  
k ra ju  przeciw ko nam . S k u tk i n ic  dadzą sy.

Dla urzędniczego św ia ta  w Polsce, ostatni 
dzień lipca, —  piękny, słoneczny dzień —  był 
dniem szczególnie ponurym. Masowe redukcje 
personalne w  urzędach .państwowych, w ysunę­
ły przed wiciu jednostkam i i ich rodzinami wi­
dmo, za trzy  miesiące m ającego się rozpocząć 
■bezrobocia, z tow arzyszącym  mu nieodłącznie 
niedostatkiem , a  może i głodem. Stosow ane .pa­
rokro tn ie w ostatnich czasach obcięcia płac : 
dodatków  w ydają się wobec ostatn ich  posunięć 
redukcyjnych niemal b łahostką w porównaniu 
z  losem, jaki oczekuje liczną rzeszę bezrobot­
nych inteligentów . O ile bowiem nie do poza­
zdroszczenia je s t sy tuacja bezrobotnego praco­
w nika fizycznego, k tóry  wobec zam ierającego 
życia gospodarczego nigdzie ipracy znaleźć m!e 
może, tem trudniej jest uzyskać ją  pracow ni­
kom  umysłowym. Świadczą o tem spraw ozda­
n ia .państwowych urzędów pośrednictw a pracy, 
w edług których przy niewielkiem zresztą, se- 
zonowem obniżaniu się  bezrobocia pracowników 
fizycznych’, liczba pozbawionych’ pracy, 'praco­
wników umysłowych, wciąż w zrasta

Trudno je st —- z w iadom ych powodów — 
uzyskać szczegółowe relacje  o rozmiarach do­
konanych’ zwolnień. Faktem  jest. że wypowie­
dzenia sierpniowe objęły głównie następujące 
resorty: m inisterstw a skarbu, przeważnie w  ka- 
sach i urzędach skarbow ych, oraz w kontroli 
skarbow ej, w m inisterstw ie oświaty i to zaró­
wno w szkolnictw ie powszechnem, jak  i śred- 
niem. w m inisterstw ie spTaw wewnętrznych, w 
sądownictwie, oraz ma koleji, gdzie ofiarą re ­
dukcji pad ła w iększa ilość pracow ników  k o n ­
traktow ych.

W  K rakow ie i okręgu krakowskim , poza re­
dukcjam i w skarbowości i adm inistracji (urząd 
wojewódzki, starostw a). — o czem już donosili­
śmy —  redukcje dotknęły w znaczniejszym sto.n 
idu kancelary jny  persona-! sądów; w  apelacji 
krakow skiej zwolniono mianowicie 25 pracow ­
ników kontraktow ych’. 2 prowizorycznych "raz 
przeniesiono w  stan  spoczynku w szystkich m ają 
c re b  pełne prawa, em erytalne. Idzie tu głównńe 
o urzędników pracujących w dziele ksiąg grun 
towyeh. gdzie praca obecnie hardzo silnie 
utknie z braku sił i redukcja odbije się tu szcze 
golnie na szybkości załatw iania spraw  hinpte.cz- 
nyoh*. IV kancelariach sądowych iuż do tych ­
czas daw ał się. odczuć ogromny b rak  personalu. 
zwłaszcza w związku z olbrzymim w ostatnich 
czasach napływem spraw egzekucyjnych. Stan 
ten doznaje obecnie znacznego pogorszenia i 
musi dar powód do now ech nierównie lim iie i-  

zych zażaleń.
Oftofor roadział stanow ią redukcje w u k o l-

pOwSzechnycli w obrębie 
kurato ijum  krakow skiego zwoitoiono z dniem 
l-go  sierpnia 61 osób, zarówno sił kon trak to ­
wych jak i nauczycieli starszych, m ających peł­
ne praw a em erytalne; w szkołach średnich zre­
dukowano 30— tO osób. Skasowano ponadto s ta  
nowiska sekre tarzy  szkolnych, pozostaw iając 
jo tylke w zakładach, m ających przynajmniej 
16 oddziałów. Zam iast pomocy kancelaryjnej, 
otrzym ają dyrek to rzy  jedynie ryczałt na ten 
cel w  kw ocie 100 •/.!. miesięcznic. P onadto  na­
łożono na dyrektorów- obowiązek 6-gcdziDej ty ­
godniowo obowiązkowej nauki. Cofnięto dalej 
zniżkę godzin tym nauczycielom, k tórzy  -wy­
kładali m etodykę na Sludjunt Pedagogicznym 
Uniw. Jag., co może spowodować wogóle Ich 
rezygnację z tych wykładów- a tem samem —■ 
wobec braku najważniejszego działu: m etodyki 
—  zachw ianie samem Studium.

Redukcje personalu nauczycielskiego w gi­
mnazjach krakow skich ■przedstawiają się różno 
licie. IV gimnazjum 1-em zwolniono 2 względ­
nie 3 siły, w TV-em spr-nsjonowano względnie 
zwolniono z etatów  9 osób, w V-mn dwóch n a ­
uczycieli przechodzi na em eryturo, tyleż, w ATI, 
co do pozostałych brak danych. Pa-za tem cały 
czereg na uczy cmii i inspektorów, którzy ukoń­
czyli r,r> la t życia mają być przedstawieni ;prz“d 
komisje lekarskie.

Masowo redukcje w szkolnictw ie w całym 
kraju, spowodować będą m usiały w konsekw en­
cji zwinięcie szeregu szkół. Ja k  podaje p rasa  
sanacyjna, m inisterstw o ośw iaty projektuje, 
aby  w miejscowościach, gdzie jest większa, ilość 
szkół, skom asow ać wyższo klasy a to  celom 
zaoszczędzenia na personalu nauczycielskim.

Ogółem w adm inistracji państwowej, nie li­
cząc szkolnictw a —  zwolniono w dniu 1 sier­
pnia —  jak  prasa sanacyjna, donosi, —  ponad 
tysiąc urzędników. Są. to podobno ty lko  pro­
wizoryczne obliczenia.

Daleko idące redukcje przeprowadzono w 
urzędach lwowskich-. I tak  w dziale adm inistra­
cji zredukowano w urzędzie wojewódzkim W 
sił. a w korpusie policyjnym 30. W  wydziale 
opieki społecznej urzędu wojew. 5 sił, w dy­
rekcji robót publicznych' 20; szereg zwolnień 
otrzym ali urzędnicy kontraktow i w e w szystkich 
lwowskich’ urzędach a, wszczególuośei w Izbie 
Skarbowej, w dyrekcji lasów państwowych, są­
downictwie i t. d. Ogółom we Lwowie zwolnio­
no pow yżej 300 osób. W  szkolnictwie powszeeh 
nem zredukowano 354 osób. z tem. 'że pozo­
stałym  zwiększono ilość godzin nauczania do 
30 tygodniowo.

"W &e*ninarjacE zredukowano kiłkanaicie

t
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„Na dalmatyn
Dubrownik —

Najw iększa wyspa Dalmacji, to  Hwar o 
obszarze 330 kim kw. Brzeg morski wyspy bo­
gato poszczerbiony cichymi i licznymi zatoka­
mi, zaś wnętrze etanowi gęsto zalesione .pasma 
górskie, na których szczytach widnieją ruiny 
średniowiecznych twierdz.

Miasteczko Hwar, położone w zacisżnej za­
toce na miejscu dawnego greckiego m iasta Fa- 
ros, jest dziś atołecznem miastem wyśpy i sie­
dzibą biskupa. Nachylone ku południowi, na 
stoku, w zacisznej zatoce, posiada H w ar klim at 
nadzw yczaj łagodny, panuje tu  wieczna wio­
sna, s tą d  szczególnie odwipdzany jest przez 
kuracjuszy podczas zimy i nazw any adrja tyc- 
ką Maderą. Ciepły morski klimat działa bal­
samicznie n ą  wszelkie choroby.

Hwar posiada mnóstwo godnych widzenia 
pam iątek jak : prześliczne pałace patryejuszow- 
skieh rodzin, k a ted ra  w stylu lombardzkim, 
uroczy klasztor Franciszkanów  to prawdziwe 
muzeum arcydzieł sztuki i m alarstw a słynnych 
m alarzy jak: Rassano, Tijepolo, Magnoscoco
Rosselli ze swą słynną „W ieczerzą P ańską  z 
1602 r.“ i wielu innych znakomitości.

Na południowy wschód od Hwaru znajduje 
się historyczna wyspa Vis, dawna Lissa, której 
dawni mieszkańcy Pelazgowie przybyli z Delf 
bosu, znani z walk morskich z K artagińezyka-
mi   obecuie słynie z największych winnic na
wybrzeżu i doborowego, naturalnego i taniego 
wina 40 gr. litr.

Następnie godną widzenia jest malownicza 
wyspa K orcula, położona m iędzy . K akarską a 
Dubrownikiem o bardzo burzliwej historycznej 
przeszłości. Miasteczko tej samej nazwy, oto­
czone ze w6zee.hst.ron prastarym , masywnym 
nmrem i potężnymi basztam i z 12 wieku, utrzy 
manymi w  dobrym stanie, posiada również 
bardzo cenne starożytne zabytki i pomniki 
z napisami rzymsko-groekimi. Korcula jako 
kąpielisko posiada również bardzo miłe warun­
ki odpoczynkowe, to też bywa bardzo 1'eznie 
odwiedzana przez wycieczkowców i ku rac ju ­
szy licznych narodowości. * i

Po czterogodzinnej jeździe okrętem, dobi­
liśmy do Dubrownika — y.dawnej-Hągnzyw — 
prawdziwej perły A drjatyku. zwanej przez J u ­
gosłowian Atenami, Raguza ze swemi wysoki 
mi na kilkadziesiąt metrów olbrzym icmi ba- 
śtjonam i i murami obronnymi położona ,w śród 
bogatych .ogrodów rozkosznych palm. strzeli­
stych pinij. kw itnących olbrzymich oleandrów 
pom arańczy, cytryn, kaktusów  i stuletnich 
kw itnących agaw , przedstaw ia napraw dę uro­
czy krajobraz. Założona w 7 wieku przez Ko- 
ryn tjan . uciekających ze zburzonego Epida- 

nrusu, rządząc się prawem weneckiem, przeo­
braziła się jak i W enecja, w samodzielne, wol­
ne państwo, broniąc przez la t z górą 1000 swej 
politycznej wolności — s ta ła  się najbardziej 
ruchliwym i najw ięcej odwiedzanym ośrod­
kiem na calem wybrzeżu Riwiery jugosłowiań­
skiej. Położona na granicy Wschodniej i Za­
chodniej, ulegała siłą faktu , wpływom zarówno 
tak B ałkanów  jak i Europy zach. wpływy .i 
dziś są. w idoczne w dziedzinie ku ltu ry , typów 
charakterów  ludności, obyczajów i narodo­
wych strojów. W szczególności przeważa

skiej Rivierze“
perła A drjatyku.

wpływ turecki pod którem to władztwem po­
zostaw ała Raguza przez kilka wieków.

Liczne zabytki artystyczne spotykane na 
każdym kroku z różnych epok. uczyniły Ra- 
guzę boga tern muzeum o nadzw yczajnej i 
wszechstronnej w artości kulturalnej. Na w y­
szczególnienie zasługują: Zamek królewski
z przepiękną kolum nadą z 1320 r. k lasztor Do­
minikanów 7, 13 w. katedra w sty lu  barok, 
oryginalna, studnia Onufrego, wieża zegarowa, 
slup Rolanda, klasztor św. Jakóba z 11 wieku 
i wiele innych arcydzieł sztuki arch itek tu ry  i 
m alarstw a.

Miasto obecnie ma charak ter wprawdziwic 
europejski. Z powodu bardzo silnych upałów 
dochodzących przeciętnie do 60° C. zamiera 
zupełnie ruch dzienny. Ulice wymiecione a 

tylko gdzieniegdzie frunie sm ukła Ragużanka 
w przewiewnym, ażurowym kostjum ie z para 
solką, japońską, —  albo przesunie się jakiś k u ­
racjusz w cic-holazach, w swobodnym, kąpielo 
wyrn kostjum ie i kapeluszu .słomkowym o 
wielkim rondzie. Tem peratura wody morskiej, 
wynosi przeciętnie 26 do 29 st. C. W szystko 
w dzień wyleguje na plażach, otoczonych prze­
piękną podzw rotnikow ą florą. W ieczorem do­
piero' godz. 9-ej ożywia się ruch w mieście i 
wśród dźwięków muzyk na placach, restau­
racjach i kaw iarniach kipi wielkomiejskie ży­
cic do godz. 12 w całej pełni. Poczem nastaję  
cisza.

Dipiero przed wschodem słońc-a, około godz. 
3 zaczyna się znów m iasto ożywiać. To prze­
kupnie ściągają do ’ miasta różnorodne jarzyny 
owoce, nabiał i wszelkie a rty k u ły  spożywcze 
na sprzedaż, niosąc je niezwykle zwinnie 
w wielkich koszach na głowach, lub też popę­
dzając obładowane nimi osiołki. T arg  trw a do 
godz, 6-ej rano, tj. do czasu ukazania się na 
placu pierwszych, piekących promieni słońca, 
poczem wszystko znika, ustaje ruch i panuje 
zupełna nocna cisza do wieczora.

Parowce dobijają obecnie ty lko do Gruzy, 
tj. portu handlowego Dubrownika skąxl wiedzie 
do R aguzy przepiękna, wygodna droga, w ijąca 
się nad morzem pomiędzy modernemi, bogate- 
mi willami, tonącem i w zieleni ogrodów oliw­
nych. palm i cudownego kwiecia. Między Gru­
zą a Raguza trw a ustaw iczna kom unikacja 
tramwajowa', autobusow a i automobilowa, 
P rzestrzeń między Gniżą a R aguzą wynosi 3 
kim. W ygodne kąpieliska Raguzy jak : Kupari, 
jMliny, Srebrno z hotelam i o europejskim kom ­
forcie, ściągają tu corocznie tysiące cudzoziem­
ców- z całej Europy.

W ybrzeże Dalm acji obdarzyła przyroda 
bardzo hojnie. Bujna urocza flora na w ybrze­
żu —  wewnątrz olbrzymie masywy gór Vele- 
bitu —  BiokoYo i Dinari, a w dole nieprzejrza­
ne, szafirowe zwierciadło A drjatyku  z zielone- 
mi i kwiecistemu wyspami, ściąga corocznie 
tysiące cudzoziemców, szukających miłego i 
taniego odpoczynku i w ytchnienia oraz użycia 
na zdrowych kąpielach powietrznych, słonecz­
nych i morskich.

Żabnieński Ignacy
emer. m ajor W P.

Pomnik Józefa Lompy w Lubszy.

W Lubszy w- pow. lublinieckim na G. Śląsku 
poświęcono i odsłonięto w- uib. niedzielę po in­
e k  Józefa Lompy, poety śląskiego, nauczycie­
la i patrja-rchy odrodzenia narodowego na Ślą­
sku. Na uroczystość przybyło do Lubszy około 
2 tys. gości z bliższych i dalszych okolic,

Z pośród gości poza córką Lom py 90-letnią 
p. Ludw iką Mikową oraz jej 2 córkami pp. E. 
G n  terową. i E . D u rasową, obecni by li n a  u ro ­
czystości m. in.: sen. W. Korfanty, ks. prepo­
zy t kap itu ły  prał. Skowroński, ks. o-rofo. Szulc 
z Kochio wic, ks. kan. Brandys i prob J. Bran­
dys z Brzezin, ks. prof. Porębski z Lubszy, ks. 
prob. Mateja z K atow ic i inni.

Mszę śiw. przed odsłonięciem pom nika od­
prawił ks. p rała t Skowroński. Okolicznościowe 
kazanie w ygcłsd ks. kan . Brandys, przedsta* 
wdając zbożny przebieg żyw ota J . Lompy. P o  
nabożeństwie prezydjuim honorowe udało się 
wraz z gośćmi* i delegatam i Związków na plac 
przed kościołem, gdzie po poświęceniu pomnika 
se.n. W. K orfanty  dokonał odsłonięcia pomni­
ka, oraz tablicy pam iątkowej na murze szkoły, 
w k tó rej uczył I  ompa.. W  smem przemówieniu 
senator K orfanty skreślił obraz działalności 
Lompy, k tó ry  mimo swej skromności biedy.

osób. poza tem  zaś .przystąpiono do redukcji 
sem m arjum  w Brzeżaoaoh i do ograniczenia licz 
by płatnych urlopów na dokształcenie. AY gim­
nazjach zredukowano 100 nauczycieli, a  prócz 
tego redukcje obejmą dział t. zw. nauk i nad­
obowiązkowej. urlopy .płatne, zniżki i t. feL 
Dotacje na szkoły pryw atne będą ograniczone 
do minimum.

W  Poznaniu zredukow ano w sądzie okręgo- 
wym  16 osób personalu kancelaryjnego, w ape­
lacyjnym  12. a w grodzkim  36. Zredukowani 
należą przeważnie do I  i H kategorji; są  nimi 
sekretarze, kanceliści i woźni sądowi. W  urzę­
dzie wojewódzkim zredukowano 10 urzędników 
kontraktow ych.

T a nowa fala zwolnień wywołała w sferach 
pracowników zrozumiałe rozgoryczenie i przy­
gnębienie tem większe, że niema bynajm niej 
pewności, że tak  drastyczne zarządzenia będą 
ostatniemu. Przeciwnie, jak  brzmią, doniesienia 
z W arszawy, redukcja obecna uw ażana je st za 
stosunkow o jeszcze nieznaczną i że większej 
oczekiwać należy w jesieni. Dla tych. których 
dotąd  zaoszczędzono nasuw a to  myśl. o gro­
żąc,»m niebez-pieczeństwie w  niezbyt odległej 
przyszłości. Ponadto, jeżeli idzie o celowość do 
kopanych redukcji z punk tu  widzenia skarbo­
wego. nasuw ają one -poważne wątpliwości. Po­
m ijając już. że efekt doraźny ze zwolnienia ipra 
cewników i nauczycieli kontraktow ych da się 
odczuć dla skarbu  dopiero po trzpeh miesiącach 
—  w stosunku do tych pracow irków . którzy 
m ają pełnię wv«htóonyeli la t a obecnie są zwal­
niani ze służby, efek t dla skarbu  będz:e prawne 
żaden. Muszą oni -bowiem ,po zwolnieniu otrzy­
m ać em eryturę prawie równająca się obecnym 
poborom, a wiec, w ydatek z jednego działu 
budżetu zostanie ty tko  przerzucony na dziel 
em erytur. W  tych w arunkach nie da się więc 
osiągnąć żadnpj oszczędności a jedynie tok i 
spraw ność urzędowania, względom udzielanie 
nauki dozna poważnego uszczerbku.

Dr, J. W.
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Jftti  giffmfaicfif 
Obchód 1500-tecia Soboru Efeskiego
oraz 11.-tej ro czn cy  „Cudu nad W isłą '1 na 

Jasnej Górze.

W  dniach 14. 15 i 16 sierpnia b. r. z po­
wodu 1500-lecia Soboru Efeskiego,-;,.ęra.z .rocz­
n icy  „Cudu nad W isłą" - odbywać się będą" na 
Ja s n e j Górze, nadzwyczajnie uroczystości z u- 
d ziałem Księży B:s>k-upów, oraz tysięcy piel­
grzym ów  .7, całej Polski: Uroczystości rozpocz­
ną się 14 sierpnia 'wieczorem, wspaniałą, proce­
sją  z gcreją-cemi świecami, przypom inającą 
c>wą, procesję w Efezie p-rz.ed 1500 laty , kiedy 
to  po ogłoszeniu dogm atu Boskiego M aderzyń 
stw-a Mairji. cała ludność tego miasta odprowa. 
d i zła Ojców Soboru z pochodniami Jo  domów. 
P o  procesji odbędzie się nabożeństwo przed oł­
tarzem  na szczycie klasztoru, na któreni -wy­
głosi kazanie Ks. Biskup częstochowski T. K u­
bina.

Dnia 15 sierpnia w sam ą uroczystość AYnie- 
t  uwzięcia .Matki Boskiej, rano odprawiona bę­
dzie Msza św. dziękczynna przed cudownym 
obrazem za „Cud nad W isłą’-. O godzinie 10 
i pół przed ołtarzem na szczycie uroczystą su­
mę celebrować będzie Książe Arcybiskup kra­
kowski, A. Sapieha, a  kazanie wygłosi ksiądz 
b iskup  Okoniewski z Pom orza. O godzinie 16 
odprawione tędz-ie uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne za ,,Cu-d nad W siłą“ . prdczas k tó ­
rego kazanie w ygłosi O. Alfons. Paulin. O -go­
dzinie 19 w y jdzk  z bazyliki na wały w ielka 
procesja z Najśw. Sakram entem , po k tó rej mó­
wić będzie Ks. Biskup Tymieniecki z Łodzi. 
Przez całą no-c będz.ie adoracja N. Sakram entu.

W niedzielę 16 sierpnia o godzinie 10 i pół 
Uroczystą sumę przed szczytem celebrować bę­
dzie Ks. A rcybiskup Nowowiejski z Płocka, 
podczas k tórej kazanie wypowie ket p ra ła t St- 

’ M archewka z Jędrzejow a- Po południu nabo­
żeństwo konklu-zyjne odprawi Ks. Biskup Ku­
bina. a Słowo Boże głosm będzie ks. Stairh 
z K rakow a. U-roczytsa- procesja po w ałach i T? 
Deum zakończą te podniosłe uroczystości.

Sąd apelacyjny w Katowicach 
rozstrzygnie protesty wyborcze.

IV „Dzienniku U staw  R zplitej“ z 31 iipca 
ogłoszono ustaw ę o wyznaczeniu sądu kom pe­
tentnego do rozstrzygania o ważności zapro 
testowanych wyborów do trzeciego Sejmu Ślą­
skiego. Ustawa w yznacza Sąd Apelacyjny 
w K atow icach, jako sąd kom petentny do orze­
kania w wymienionej kwe6tji.
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ARESZTOW ANIE SPRAW CY NAPADU 

NA AMBULANS POCZTOWY. AY Przem yślu 
w ładze policyjne aresztow ały jednego ze spraw 
ców napadu rabunkow ego na am bulans pocz­
tow y pod Birczą. Znaleziono przy nim dowo­
dy, stw ierdzające niezbicie udział jego w napa­
dzie. A resztow any odmawia wszelkich zeznań.
Ze względu na śledztwo, wszelkie szczegóły 
trzym ane są w tajem nicy. Pogrzeb posterunko­
wego Gibczyńskiego odbył się na koszt pań­
stwa.

Uchylenie konfiskaty odezwy Stronnictwa 
Ludowego.

Z G rudziądza donoszą, że na wniosek pro 
ku rato ra  przy tam tejszym  Sądzie Okręgowym 
zajęto odezwę S tronnictw a Ludowego w spra­
wie wstrzymania się od palenia tytoni-u i za­
przestania picia wódki. Odezwy tej poszukiwa­
no, jak  wiadomo, w całym kraju , między inne- 
mi robiono w te j spraw ie rewizję w sekretarja- 
cie naczelnym stronnictw a, oraz w Krakowie.

Tym czasem  Sąd Grodzki w Grudziądzu 
uchylił ostatnio konfiskatę gdyż. jak podano 
w postanowieniu Sądu, -odezwa ta nie zawiera 
żadnych cech przestępstwa.

Otwarcie drogi nadmorskiej w Hallerowie

W Hallerowie w tych dniach odbyło się 
uroczyste otwarcie, drogi nadm orskiej Wielką 
AYieś— Jastrzęb ia Góra— Karw ia. O twarcia dro­
gi dokonał m inister robót publicznych.. gen. 
Norwid-Neugobauer. N astępnie odbyła się d e ­
filada. Przysposobienia AVojsk-owego,' Strzelca 
i Hallerczyków. Po defiladzie dokonano prze­
glądu nowo wybudowanej drogi od Hallero.wa 
do Karwji.

FABRYKA FAŁSZYWYCH MONET 
W ZAGRODZIE. ,AVe wsi Słupki, gm. Kozlow- 
szczyzna w zagrodzie Jan a  i P io tra  N atkjtnów  
przeprowadzono rewizję, na sku tek  doniesień 
•> tem. że N arkunow ie puszczają w obieg, fa ł­
szywe monety 50-groszowe. Rewizja dala wyni- 
ki po tw ierdzające. treść doniesienia, .gdyż 
w skry tce znaleziono osiem monet fałszywych  
oraz znaczny zapas cyny 1 ołowiu. Policja za­
jęła się N arkunam i,. a- prowadzone dochodze­
nie ma doprowadzić do ostatecznego wyświe- 
tlenia sprawy.

Nowa aresztowania w toruńskiej 
Kasie Chorych.

Przeprow adzona w związku z nadużyciami 
w toruńskiej K asie chorych rew izja ksiąg  ujaw 
nila, iż nadużycia te sięgały Sumy 100.000 zło­
tych, AY w yniku tej rew izji aresztow ano je­
szcze jednego urzędnika K asy  Leona Burczy- 
kowskiego, k tó ry  bez upoważnienia odbierał 
i kw itow ał w kładki, nic przekazując Ich do ka­
sy.

Pomysłowi oszuści żerowali 
na naiwności ludzkiej.

Częstochowski urząd prokuratorski ukoń- 
Gzył dochodzenia w sprawie założenia niedaw ­
no w Częstochowie przez Fr. W ilhelma Świę­
tego i St. Pcwniekiego „związku obrony wie­
rzytelności i praw a w łasności11. Analogiczny 
związek istniał w Mysłowicach i Kielcach. Do­
chodzenia w ykazały  oszukańczy charak ter 
związku, którego kierow nicy obiecywali człon 
kom wymianę przedwojennych rubli sowiec­
kich, m arek niemieckich oraz kor-cm au striac­
kich na w alutę polską w 100%-wem przeracho" 
waniu. pobierając tytułem  wpisowego 8 zł. 
Liczba poszkodowanych w samej ty lko Często­
chowie wynosi zgórą 350 asób.

SAMOBÓJSTAYO WOBEC Z.APROSZO 
NYCH GOŚCI. SO-letni sekcyjny straży bezpie­
czeństwa fabryki broni w R adom iu.M . Ja ro ­
szewski, zwolniony w tych dniach ze służby, 
zaprosił do siebie kilku sąsiadów i prosił ich, 
by uważne obserwowali, co zaraz uczyni. N a­
stępnie przyczepił sobie na bluzie kaw ałek 
białego papieru na sercu i błyskawicznie do­
byw szy rewolweru, dal w tę k a rtk ę  5 strzałów  
Jaroszew ski zlany krwią, zachwiał eię i runął 
na ziemię. Po chwili skonał.

był działaczem wielkiej m iary przed stu  la ty  na 
Śląsku. Po odsłonięciu -pomnika odbyła się  de* 
filada organizacyj, poczem goście udali się na 
wspólny obiad, podczas którego w ygłoszono 
szereg toastów  na cześć K orfan tego .' ucznia I 
spadkobiercę idei Lompy. AYieozorem odbyła 
się uroczysta akadem ja z przemówieniami na 
cześć wielkiego patrjo ty . poety i  rodaka.
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MISTRZ ZAKONU MALTAŃSKIEGO PRZY 

BYAYA DO POLSKI. AYe w torek dnia ’4 bm,
przybyw a do W arszawy W ielki M istrz Kawa* 
lerów M altańskich, markiz Chigi, odbyw ający 
obecnie podróż po k rajach  europejskich, w k tó  
rych znajdują się oddzi-ały tego Zakonu. Do  
Polski przybyw a AVielki Mistrz Kawalerów: 
M altańskich po raz pierwszy od chwili założę- 
nia Zakonu M altańskiego. Markiz Chigi jest 
pierwszym W ielkim Mistrzem K aw alerów  Mal­
tańskich, z pochodzenia W łochem ’ (obrany zo-- 
sta ł przed paroma miesiącami); pochodzi on 
ze znanej rodziny papieskiej, k tó ra  dała wielu 
papieży.

KWARANTANNA W GDYNI. M. S. Wewn.
przystępuje do założenia kw arantanny , prze-< 
widzianego we wszystkich portach na podsta* 
wie m iędzynarodow ej konwencji o zwalczaniu 
chorób epidemicznych. Kwarantanna na tyfua 
trwać będzie dwa tygodnie, na ospę —  tydzień, 
na cholerę —  5 dni. K w arantannie poddaw ani 
będą pasażerowie i załogi sta tków  przybywa* 
jących z m iejsc naw iedzonych epidemjami.

DYREKTOR BANKU LUDOWEGO DE­
FRAUDANTEM. Z A leksandrowa pod Łodzią 
donoszą, żo aresztow ano tam  d y rek to ra  Ban­
ku Ludowego Radom ińskiego pod zarzutem  
popełnienia nadużyć na szkodę tego banku, 
jak  również na szkodę spółdzielni spożywców, 
w której pracował.

O UŁASKAWIENIE KOWERDY. Rodzina 
zabójcy posła sowieckiego w W arszawie Woj* 
kow a, Kowerdy, k tó ry , jak  wiadomo, odsiadu­
je  karę w więzieniu grudziądzkim , czyni po­
nownie zabiegi w Bprawie ułaskaw ienia skaza­
nego. Prośbę swą um otyw uje rodzina Kower­
dy złym stanem  zdrowia więźnia.
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Z Rabki-Zarytego.
W pełni sezonu. — Bolączki zaryciańskie. —* 
Praca Pol. Tow .Tatrzańskiego. — Pośw ięce­
nie schroniska na Luboniu. — Projekty 

Związku Podhalan.

Z Zarytego piszą nam: Do niedawna jesz­
cze p raw ie  n iezn an e  Z ary te  (obok B abki) sta­
nęło obecnie w pierwszym rzędzie letn isk  pod­
halańsk ich . Uroczo położone w  do lin ie  Raby, 
zam knięte pierścieniem gęsto  zalesionych gór 
ściąga liczne rzesze kurac juszów  z n a jd a l­
szych zakątków  P olsk i. Szczególnie licznie re ­
p rezen tow ane są woj.: w ileńsk ie , łódzkie i 
w arszaw sk ie , m im o blisk ich , p rze rek lam o w a­
nych D rusk ien ik . Szybka, m oże zbyt chaotycz­
n a  rozbudow a R abki, o raz przynależnych 
gm in w  żadnym  stosunku  n ie  pozostaje do 
corocznego, olbrzym iego p rzyrostu  letn ików . 
Sw oboda i u ro k  cichej w si, za k tórym  w  cią­
gu 10 m iesięcy, w  gw arze m iasta  przebytych, 
tęskn i każdy  nerw am i żyjący mieszczuch, 
ściąga go tu ta j, zadow olonego ze w szystkiego, 
z czem się tu spotka.

B ezpośrednio  po przyłączeniu  Z arytego do 
R abki letnicy odczuli „o p iekę" Z droju. P rze- 
dew szystkiem  bardzo  skw apliw ie  ściąga się 
tak sy  kuracy jne, nic w  zam ian n ie  dając. O 
połączeniu  telefonicznem  z R abką, o k tó re  
walczy się  już od dw u lat, nic dotychczas n ie  
słychać. Sam ochody i au tobusy  w dalszym  
ciągu jeżdżą ..po k aw a le rsk u "  w  ob ręb ie  zdro 
jow iska w tum anach kurzu , a zarząd Zdroju 
n ie potrafi zdobyć się na to. by jego „sam o­
w ar"  do polew ania u lic choćby raz w  ciągu 
dnia (upalnego) p rze jechał przez szosę zary- 
ciańską i by  w ydał zakaz szoferom jazd j 

*w ob ręb ie  zdro jow iska z szybkością w iększa
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n iż  30 km . Nie m ożna s ię  doprosić, by dla 
Z ary tego  przeznaczono choćby k ilk a  naw et 
naftow ych lam p  d la ośw ie tlen ia  najliczn ie j 
uczęszczanych punkiów . Nic też dziw nego, że 
w ieczorem  spacery  odbyw ają się  to rem  ko le­
jow ym , lu b  rowam i w zdłuż szosy w obaw ie 
p rzed , spopu laryzow aną już dzisiaj śm iercią  
pod  ko łam i au ta , lu b  z zasady n ieośw ietlone­
go, dem okratycznego row eru .

N ajw iększą bo lączką Zarytego, k tó ra  osta­
tn io  rozrosła  się  do rozm iarów  m iejscow ego 
sk an d alik u , to budow a kaplicy , k ló ra  m iała  
um ożliw ić le tn ikom  w ysłuchan ie  Mszy św. w 
n iedz ie le  i św ię ta  bez  n a rażen ia  icn na pa.fr>- 
k ilom etrow y m arsz  do kościoła w  R abce P o­
w sta ło  k ilk a  kom itetów7 budow y, k tó re  je d n ak  
nigdy do w zajem nego porozum ien ia  n ie  do­
szły, bo  każdy z nich na w łasn a  ręko , gdzie­
in d z ie j szukał „dogodnego" m iejsca do b u d o ­
wy. Z nalazł się  n aw e t m iejscow y góral, k tó ry  
za bezcen  o fiarow ał p lac pod w aru n k iem , że 
n a  n im  stan ie  kap lica , dając rok  czasu do n a ­
m ysłu. Nie dogadzało to jed n em u  z na jw ię ­
cej kłótliw ych kom itetów . O becnie p lac  ten 
p rze jść  m a w  żydow skie ręce  (sk an d a l) , a 
n ad  k ap licą  da le j nic, ty lko się  radzi. To sp ra  
w y  znane już czytelnikom  z corocznych kore- 
spondency j z Zarytego. S podziew ajm y się, że 
pod  tym  w zględem  zm iany w  przyszłym  roku 
n ie  zaskoczą nas.

Są tu jednak organizacje, które na czcze 
gadania n ie tracą czasu. Takiem  jest rabczań­
sk i oddział Tow. Tatrzańskiego, pracujący 
energicznie pod przewodnictwem miejscowe­
go proboszcza ks. kan. Surowiaka. Znakomi­
cie zorganizowane w ycieczki na okoliczne 
szczyty. daleuie w  Pieniny, w  Tatry mają już 
zbyt chlubnie znaną w  całej Polsce opinję, by  
o nich w iele  się  rozpisywać. W  najbliższą so­
botę staraniem Tow. Tatrz. odbędzie się  
p rze d sta w ie n i ..W esela góralskiego" pióra 
,i.tubylca" p. Łopadewskiego, sekretarza Zwią­
zku podhalan w  Ameryce Półn.. w  znakomi­
tej reżysreji Drów Janowców  Dochód prze­
znaczony na schronisko na Luboniu, projek­
towanie przez, redaktora Czoponowsik’°go. Dnia 
9 b. m. odbędzie się  p ośw ięcen ie tegoż schro­
niska. Th czatę zgłoszenia uczestników, precy­
zyjne wprost przygotowania komitetu do tej 
uroczystości. Msza połowa na szczycie 1028 
m. w zniesionym  i cały szereg innych n iespo­
dzianek. daja pełną rękojm ię, że uroczystość 
ta odbedzie się  w  rozmiarach rzadko w  towa­
rzystwach prowincjonalnych spotykanych.

Drugiem  tak czynnem towarzystwem jest 
m iejscow y oddział Związku Podhalan, który 
wytknął sobie za cel zniw eczenie prób w cie­
len ia  Rabki, po zn iesieniu  pow. w  Makowie 
'do powiatu m yślenickiego, a ostatnio lim a­
nowskiego. Prócz tego zw iązek ten m yśli o 
zapoczątkowaniu w  Rabce ruchu sportowego, 
o której to spraw ie pow iedzieć nawet n ie  
można, że leży  w  powijakach. Brak tu jakiego  
k olw iek  boiska sportowego, choć nieużytków  
na ten cel znalazłoby się  dosyć nawet w  cen­
trum zdrojowiska. Są w praw dzie korty teni­
sow e, jednak n ie dla wszystkich dostępne (4 
zł. za godzinę). Tu teren pracy znalazł dla sie­
b ie Zw. Podhalan. Już w  najbliższym  cznsie 
zabiera się do budowy w ielk iej skoczni nar­
ciarskiej ną „Grzebieniu”. która ima wzmóc se­
zon zim owy w Rabce, ściągając tutaj liczne 
rzesze sportowców

Spodziewam y się, że rozwój Rabki, jako 
pierwszorzędnego kąpieliska, a Zarytego jako 
letniska w  przyszłych latach nabierze jeszcze 
“bardziei zawrotnego tempa, jeżeli ich „ojco­
w ie" siln iej w  sw e i eee schwycą sfer rzą­
dzenia, bo do tychczas w ielu  letn ików  wraca 
stąd zniechęconych do m iejscowych stosun­
ków, które przy dobrych chęciach mogłyby 
-ulec zm ianie. R, Niezab.

L 1KME.

L ekka i przejrzysta  faktura muzyczna. na­
leży do własności stylistycznych kompuzyln- 
row francuskich. D rugą cechą szkoły ich jest 
dążność do w ypow iadania się w sposób pozba­
wiony tryw ialności i przejaskraw ionych elek­
tów  zew nętrznych, obok użycia ciekawych ze­
staw ień liarm unicznych i w ykw intnie zaryso­
w anej melodii. W łaściwości te ętanoWufc ż,<* 
au to rzy  francuscy tworzą, grupę zw artą s ty li­
stycznie, odcinającą się od innych narodow 
w sposób zdecydowany. O wyższości którego 
kolw iek z kierunków-, k tórym  hołdują, tw órcy 
włoscy, francuscy czy niemieccy, trudno  m ó­
wić. K ażdy z nich ma rację bytu, każdy opiera 
s ę na właściwościach rasow ych narodu, każ­
dy  ma swe mom enty dodatnie oraz nji inne, i 
'jest wynikiem długiej ewolucji, k tórej począt- 
fków szukać m ożni w cza-ach hardzo dawnych, 
to , co u czołowych Kompozytorów7 jakiejś szko­
ły  -stanowi cenne zalety, n  tw órców  mniejszych 
s ta je  się pozbawioną-, głębszej treśoi munjera. 
IF łosk i tem peram ent i piękno bel canta przy­
b iera w ielokrotnie cechy banalności i taniego 
efekciarstw a. F rancusk i um iar powoduje pew­
ni} .bezbarwność ą  u wiana elodyczą- lekkość,

Z k r y n ic y .
K rynica, o k tó rej najmniej pisze się w dzień 

uikacli, je«t przepełniona —  przepełniona zresz­
tą  ja k  zwykle Znakiem czasu jest oszczędność, 
każdy  -ogranicza się -w '-wydatkacli, a  zdrojowi­
sko samo jako  takie, dochody z taks i kąpieli 
będzie- miało znaczne, a  te powinny być użyto 
aa inw estycje.

Nowy gmach zdrojowy -czeka, na w ykoń­
czanie, a. do najpilniejszych t-praw należy po­
nadto  załatw ienie zaległej spraw y wodociągo­
wej i kanałow ej, a  przedcwtszystkk-in przebu­
dowa łazienek borowinowych, którą, lekarze 

% 1'yoiocy uw ażają za najbardziej piekącą in,we- 
,'^yeję, gdyż n a  brak przepisanych kąpieli bo­
rowinowych kuracjusze zanoszą ustawiczne-, 
skargi.

W  zastoju inwestycyjnym  nie ponosi winy 
zarząd zdrojow y i k lim atyka, le-’z system  osz­
czędnościowy władz centralnych, k tó ry  tam u­
jąc  rozbudowę zdrojowiska, pozbawia skarb 
nanstw a znać.znej z wy żk-i dochodów, ja.kąby 
K rynica przynieść m ogła ze -względu na -swe 
olbrzymie wartości lecznicze, które powinny 
wzbudzić większ-e zainteresowanie- u kuracjuszy  
zagraniczny-di,* na co europejskie/ jej urządm - 
nia zasługują.

Rozm ijający się sezon zimowy7, zapew niają­
cy7 coraz, w iększa frekwencję, w ytw orzy dla 
niej poważno podstawy rentowności, gdyż kil- 
ikomiesięczny sezon kąpielowy nie pokrywał 
z-na-cznych kosztów  urządzenia nowoczesnych 
hoteli i w ytw ornych pensjonatu .r.

Z  r. < m M e & a  f r y i n t a .

Edison konający?
W stanie zdrowia sędziwego w ynalazcy 

am erykańskiego, Edisona nastąpiła w ostatnim  
czasie zmiana n a  gorsze.. Najbliższe otoczenie 
Edisona przypuszcza, że godziny jego już są 
policzone.

Robotnicy pożerani przez rocactwc,
„P raw da" zamieszcza ciekaw y arty k u ł po­

święcony spraw ie sam owolnych ucieczek robo t­
ników  z konalń i fab ryk  zagłębia D onieckie­
go. Zdaniem „P raw dy" w zagłębiu w ytw orzyły 
eię w7arunki nie do pomyślenia. R obotnicy są 
żywcem pożerani przez robactw o w t. z.w. 
m ieszkaniach kom unalnych. „'W odociągi" i 
inne zdobycze współczesnej k u ltu ry  znajdują 
się w takim  stanie, że ezezerze mówiącą wła­
ściwie ich niema".

Niewolnice w odległych zakątkach Chin.

M iędzynarodowe Biuro P racy  w Genewie 
w skazuje w jednej ze sw ych publikacy.j, że 
w odległych okolicach Chin ciągle istnieje pe­
wien rodzaj niewolnictwa system u ta k .z w 7. 
„M ui-Tsai". Stwierdzono, że w okolicach TTong 
K ong około 10.000 dziewcząt w wieku od 8 do 
15 la t żyje w niewolnictwie. Niewolnice te  są, 
sprzedaw ane przez rodziców  innym  rodzicom 
chińskim lub przedsiębiorcom ze cenę od 110 
do 150 dolarów.

»■■■ o —
DRUGI LOT ZEPPELIN A W OKOLICE 

PODBIEGUNOWE. Na przyjęciu wydanem wc 
Fricdrichshafcn z okazji szczęśliwego ukoń­

czenia przez Zeppelina wyprawy polarnej, prof. 
Samojlowicz oświadczył, że w najbliższym cza­
sie stnrow iec podejnńe jeszcze jeden lo t w oko 
lice podbiegunowe.

51 SAMOLOTÓW BOJOWYCH DLA CZER­
WONEJ ARM.II Z okazji m iędzynarodowego 
czerwonego dnia odbyła eię w kilku  miastach 
sowieckich uroczystość przekazania czerwonej

s ta je  się cukierkow ą. W reszcie niemieckie bo­
gactw o środków7 prowadzi do przeładow ania 
faktury , szczególnie do przebarwienia harm o­
nicznego i zepchnięcia czynnika melodyjnego 
n a  ostatni plan.

„Lakm c" Delihe<a nie należy do najw ybit­
niejszy! h dziel francuskiej tw órczości. opero 
wej. Spotykam y w niej wiele ustępów, w k tó ­
rych muzyka stoi w jaskraw ej sprzeczności 
z treścią slow. W ielokrotnie w ustępach o sil­
nych akcentach dram atycznych, kom pozytor 
rozpływa się w słodkiej melod.ji nie odpowiada- 
iacej w zupełnośoi na«rojowi akcji scenicznej. 
Ohok tych wad .jednak piesia da opera także i 
zalety, W ykonaw cy m ają sposobność wyśpie­
wania się, słuchacz odbiera w rażenia m uzycz­
ne, przy cal j swej „lekko-straw ności", bynaj­
mniej nic banalne.

W U tu lo n e j partji opery wystąpiła p. \d a  
Sari. w  stanie tak iej niedyspozycji głosowej, 
odw ażyć.się  może śpiewać ty lko  w ielka śpie­
w aczka; FaradoKscm może jest twierdzenie, że 
w U ch właśnie w arunkach w ystąpiło  jjasno-mi­
strzostw o techniki wokalnej, a rtystk i, -lej fe 
nomen,iln77 opanowanie emisji poproetu zadzi­
wiało. Głos jest dla p. Sari niemal instrum en­
tem, k tó n u n  w łada z nadzw yczajną łatwością. 
Nie mogąc uw ypuklić walorów wokalnych swej 
partji przenioefa a rty s tk a  punkt ciężkości w y­
konania n a  in terpretację, ńw ietua g ra  scenicz-

Z  teatru ffiagateta.
„św ięty płomień" S. Maughama w  wykonaniu

zespołu S. Wysockiej i I. Solskiej
t

Już  po raz trzeci w-idzimy w K rakow ie sztu 
kę angicLkm go pisarza, opierającą zagadnienie 
modnego obecnie t,. zw. „m orderstw a z litości", 
należącego do kategorji, zwanej na Zachodzie 
„crime paesionel" a znanej z tego, że sądow nic­
two zachodnie zwykło spraw ców  tych zbrodni 
uwalniać. W dram acie M aughania m atka tru je  
swego syna, sparaliżow anego lo tn ika, „aby się 
dłużej nie męczy]"

S ztuka była odegrana w7 opanowanoni \ dy- 
skretnem  tempie. Tem po to  uadały jej dwie 
świetne protagonistki: W ysocka i Solska. Mó­
wiły cicho i dobitnie, przenosząc cały  ciężar 
ak iji ze stów n a  Atmosferę sceniczną. P ostać 
m atki je s t jakby  stw orzona dla W ysockiej; Jw 
unem zaledwie*słowem tragiczua zawierzała na 
napięcie nad całą, akcją. Je j tow arzyszka, Sol­
ska m iała rolę pielęgniarki mniej uadającą  się 
do je j w arunków  zewnętrznych, ale numoto 
wyszła z roli zwycięsko. Złoto jej głosu już 
lamie się i drży; oddech jej jakoby był k ró t­
szy ; ais przecież bucha z mej zjawisko scenicz­
ne, zawsze frapujące w spaniałą tradyc ją , prze­
laną godnie w obecność. (J. Sk.),

Krukowski w „Starym Teatrze'1.
Dużo ludzi poszło, aby posłuchać nowych 

„kaw ałów " uopka-KrukowsIiiego. Okazało się 
że popularny kaw alarz i piosenkarz prowadził 
raczej ty lko  konferansjerkę i wprowadził nowe 
„tw arze" na scenę, W  program ie przemycono 
dluzszy dram at erotyczny po ceperancku, k tó ­
ry  widownia w ysłuchała z grzeczności. Okazu­
je  się, że można i dram atów  esperanckicb słu ­
chać; dla inteligenta jest- to  język zrozumiały; 
ty lko pow tarzające się od czasu do czasu w y­
razy „deinanti" przypraw iały niektórych wi­
dzów o drżenie łydek. P. H. Rozmarynów ski, 
nasz daw ny znajom y z. T ea tru  im. Słow ackie­
go odznacza sią  miłym liryzmem głosu; po­
tw ierdził on znane przysłowie, ż e . ąkażdy ję ­
zyk, mówiony pięknie, jjeet piękny". I po eepe- 
rancku można mówić wzruczająco. (j. sk.).

m o d a
Pot! znakiem podróży.

Bardzo trudno je s t uniknąć pokus na wa­
kacje, kiedy wszystkie w ystaw y nęcą różno­
barw ną tec-zą deseniowych macerjalów, doświad 
czenie .jednak w skazuje, że jeśli chodzi o ,prak- 
tyczność, to  nic nie zastąpi kostju-mu popiela­
tego lub granatow ego z dw iem a jedwabnemi 
bluzkami, ła tw o się piorącem i i drugiego uo- 
stjum ika z czesuczy (sukienka bez rękawów  i 
żakiecik).

W podróży dużo się zwiedza, niema eię ani 
czasu, ani ochoty n a  przebieranie, trzeba więc 
mieć gotow e dw a ubrania do wyboru, jedno na 
pogodę niepewną, drugie na unał. Pudlo z k a­
peluszami też zabiera zby t wicie miejsca — 
lepiej więc mieć dw a bereciki —  jeden ciemny, 
na, podróż, drugi —  jasny, z tryko tu  lub ple­
cionej słomki w  walizce. T rzeba pam iętać -prze 
d^w szystkiem  o wygodzie! Lepiej być ubraną 
skrom nie, aie .stosownie, niż przwwieźć z, po­
wrotem z rozgoryczeniem kufry  «ukion, których 
nie miało r >  okazji włożyć. 'W yjeżdżając do- 

»

arrnp nowych sam olotów wojennych, k tóre z o ­
sta ły  zbudowane ze składek i eubwencyj pań­
stwowych. Sam oloty przekazała sowiecka liga 
obrony pow ietrznej dowódcom okręgów w oj­
skowych

na szła w parze z precyzyjną deklam acją, K aż­
de słowo było wycyzelowane z całą, s ta ra n ­
nością.

Nie można tego powiedzieć o  p. Wrońskim, 
k tó ry  kreował pnrtję  G erarda. T ekst w jego 
w ykonaniu częstokroć ginął. Kilkakrotni© zau­
w ażać sie dały  wręcz beztreściowe zestawie­
nia slow, czy nawet, sylab. Daleko lepiej przed­
staw ia sie artysta, pod względem w k a in y m . 
Głos dźw ięczny i pełen wyrazu, pozwalał mu 
wznieść się do wyżyn szczerego liryzmu.

P. Użejko (Nikalanda) stw orzył postać peł­
ną szlachetnego patosu i g rozy  Świetny głoso­
wo, sta ranny  pod względem gry  i charak te ry ­
zacji, osiągnął równowagę czynników decydu- 
jącech  o w artości kreacji.

Z pośród parryj drugoplanow ych wyróżnił 
się p Łowczyński jako Hadji, inteligentnem  
ujęciem swej partji. W ykonanie sceny aktu  
drugiego, w której mial pole do rozwinięcia 
swych wal o 'o  w głosowych, zyskuje mu słowa 
praw dziwego uznania. Obok niego w> stąpili pp, 
Nochowicz. W orrh, W ęgrzynówma, Rirtglerów 
n a  i FTofmąnowa, sta ra jąc  się w ydobyć ze 

swy h parły) jaknajw ięcej waiorów odtw ór­
czych.

Chóry brzm iały dobrze. B alet (nieodzowny 
w operze francuskiej) dość banalny. Całość pro 
w aaził stylowo i precyzyjnie dyr. Zuna.

Włodzimierz, Poźniak-

brze jest też zabrać puil-over lub sweter. NA 
w ilegjaturze jest. on niezastąpiony — -wieczory 
są  już chłodne, a, płaszcz je s t za  c.ężki.

Jeśli jedziem y w  okolicę podgórską, ba,rdzo 
przydałoby się obuw if n a  gumowej loodesz-wie. 
Do w ycieczek w  Beskidy, P ieniny, w ogółe gó­
ry  poza wysokicmi, skalistem i T atram i, pół- 
buciki lub naw et pabtofle o .jednym pasku  nw 
płaskich obcasach i gumowe.i .nodeszwie są 
idealne. M e męczą zupełnie nogi, dobrze Opie­
ra ją  się na kam ;cniach i żwirze, n i e . ślizga.ją 
,po mchu (chyba. żc je s t zaraz po deszczu), i są  
nadzw yczaj praktyczne. Trzeba, oczywiście, 
włożyć na -pouczony w ełnianą skarpetkę

N a wszelkie wycieczki nad morze J na wieś, 
c.zyli we wszelkich okolicznościach, n iezastą­
piona jest również fhrosta, krotonowa, bez rę ­
kawów sukienka, jako lekka i nieprzeźroczysta 
i świetnie się piorąca. N atom iast jeśli mamy 
zamiar w iększą część urlopu spędzić w m ia­
stach  na zwiedzaniu, suknia ta  będzie zupełnie 
bezużyteczną, nie nadaje się bowiem do nosze­
n ia  w mieście.

f p o t i .

IV.Mięazynarodowy W yścig Tatrzański,

„IV Międzynarodowy Wyścig- T atrzańsk i’- od 
będzie się w7 tym roi u dnia 1(5 sierpnia, jak  
zwykle na trasie Zakopane — Morskie Oko. 
Wy ścig ten, którem u Pau P rezydent Rzeczy­
pospolitej uuzielil swego p ro tek to ra tu  w en o  
dz; jak  wiadomo do rozgrywek o m istrzostwo 
górskie Europy, Już dzisiaj lista zgłoszeń "wy­
kazuje nazw iska najlepszy cli zawoduików św ia­
tow ych, tak ,' że wyścig ten będzie napraw dę 
„międzynarodowy m". W kategorji wyścigowe.) 
zgłosili sie już Hans v. Stuck. zwany „królem 
gór", zeszłoroczny mistrz gól ski Europy, w ę­
gierski zawodnik ITartińann. mistrz Szwajcar!., 
Markiewicz, niemiecki zawodnik Jellen — z pol­
skich zawodników były mistrz Polski J . R p p e r, 
Holuj, Licfeldt,. W kategorji sportowej najw ięk­
sze zainteresow anie budzi s ta r t  Caraccioli na 
Mercedesie, Schmidta (Czechosłowacja) na Au­
stinie, barw y rtinniń.kic bodzie reprezentow ał 
p. Nadu. z Wioch przybędzie p Gcrardi na 
A lfa Romeo i książę Lobkovitz (Czechosłowa­
cja). Z zawodników pol.-kioh ujrzym y na s ta r ­
cie p. Jannszkow.-ki-ago. lir. ‘-uunińskiego. Hei­
ma. Radom ira, Boguckiego, k tó ry  obecnie ma, 
najlepsza punktację w mistrzoątwii* Pruski, p. 
Kożmianową. Widawskiego.* Fnihlinga i innych.

Nic mniej ciekawie zapowiada się wyścig 
m otocyklowy, na klóry Au.sfrjn, w ysyła zna 
nego kierowcę ^ciinccweisa Niemcy Adama 
H erberta i Tscliingora. rów nież1 spodziewać się 
należy startu  znanego rekordzistę Hennesro. 
M otocyklistów polskich bedą reprezentow ać litr 
A1vcnsleJ>en. Ncge.ngast. Damski, Kustanowicz, 
Rudaw ski, 'Malicki i inni

W yścig T atrzańsk i p o p r/rJzo n y  hędzib 
.jazdą plakiet ową do Za k eman ego. na która już 
poza wiejoma piwzoz 'gólnem i zgłoszeniami za­
powiedziały 'przyjazd gremialny wycieczki z Rn 
munji, Niemiec- i Czechosłowacji. P rzebieg wy­
ścieli bertom transm itow any przez w szystkie roz, 
głośnie Rolskiego R adja z najsilniejszym dziś 
w Europie Raszynem na czole.

Międzynarodowe zawody motocyklowa 
w Mysłowicach,

W  Mysłowicach na torzo żużlowym odbyły 
się w niedzielę międzynarodowo zawody m oto­
cyklowe. W yniki poszczególnych k"ukureocy;j: 
W yścig senjorów  na. mas/zyuach 250 cm. rtyst. 
3.200 m etr. 1) N agm igast (Poznań) 3.88.4. W y­
ścig senjorów 4.800 m etr. maszymy do 350 cm 
w pierwszym przedbiegu 1) Ncvad (Czech.) 
3.52.6, w drugim  1) N ngcngast (Poznań) 3.52.7. 
W yścig senjorów  na maszyna eh do 500 en?
6.400 Bictr. w pierwszym przedbiegu 1) Ncvad 
(Czeoh.) 5.07.4. W* drugim -przcdhipgu 1) Hec.ker 
(Niemcy) 5.23.2. Finał, rozegrany na 4.800 
metr. przyniósł zwycięstwo H eekem w i 3.41.4. 
W yścig czw arty specjalnych maszyn w yścigo­
wych na 4.300 -metr. 1) Sehwejdnit.z 3.35.2. W y­
ścig motocykli z przyczenkam i d a  600 cm. n a
6.400 imctr. 1) Selumfer (Niemcy) 4.38. W yścig 
8-my na 4.000 metrów o wielką, nagrodę sta- 
djonu z udziałem w szystkich zawodników za­
granicznych na m otocyklach wyścigowych wy­
grał Bogusławski (Mysłowice) 2.57 przed Hec- 
kerem 3.12.6

Nawt rekordy polskie na zawodach 
pływackich AZS.

W niedzielę odbyły się na phywalni 'AZS. 
międzykluioow© zawody pływ ackie zorganizowa­
ne przez AZS., na- k tórych  Bocheński i przy­
była z Szwajcarji sm stra  Kratochwili-Cytowi- 
ezówna usiłowali pobić rekordy polskie na 1.00, 
200 i 800 mt.r. sty lem  dowolnym. Próby zakoń 
czyły się powodzeniem. N a 800 m tr. stylem do­
wolnym Bocheński twal-cząc z sz ta fe tą  AZS, 
4x200 ustanow ił nowy rokord polski wynikiem 
1.1:17.5. Dotychczasowy rekord wynosił 12:20.4 
Sztafeta- osiągnęła czas 11:25.6. W  biegach na 
10O i 200 m tr. „stylem dowolnym Cytowiczów 
na (AZS) usfanowula dw a ,now7e rekordy, ocią­
gając na 100 m tr. w ynik 1:25.2, a  na °00 mtr. 
3:14.4. “ -  -—

\
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Od dn. 27-gc linca 
DOM KATOLICKI
ul. Straszewskiego 1B.

LOTNIK wspaniały dramat filmowu 
wdhonanu no tle żucia 
lomiKów amcruKaństftcn.

Reżyser: FRANK R. CAPRA  twórca „Łodzi podwodnej".

Udział biorą: Sierżant Williams JACK HOLT. — Eiinor Baring LILA 

LEE. -  Phelm? KALF GkAYES. -  Maior ALAN ROSCOE. -  Pilot Steve 

_________________ _ Roberts HAKALD GOODWIN. — Generał Lobo J1MMY DK LA GRUZĘ.

Z powodu letnie! pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o nodzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. —  Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł

Aulo na szynach — wozem przyszłości?

AYe F rancji rozpoczęto próby z wozami m otor owemi na szynach. Wóz jedzie na szynach gu ­
mowych i gw aran tu je jazdę w ygodną. Również i w Niemczech ma być niebawem wprowadzo­

na na pewnych liniach komunikacja, zapomocą au t na czynach.

Ń  dzień światowego Kongresu Esperantystów
w Krakowie.

€ ©  s ł y c h a ć
rr J ira&owie.

Kraków, dnia' -Lgo sierpnia i9 3 i.
W t o r e k  4: św. Dominika-.
Ś r o d a  5: NMP Śnieżnej.
Ś r o d a  5: wschód słońca o godz. 4.35, 

tach. o 19.35.

OSOBISTE. D yrektor W yższego Urzędu 
Górniczego w K rakowie inż dr Antoni Meyer 
powrócił z urlopu w ypoczynkowego i objął urzę 
dodan ie.

Z OBRAD WYDZIAŁU TOW. RATUNKO­
WEGO. Posiedzenie W ydziału K rakt wskiego 
Ochotniczego Tow arzystw a Ratunkow ego od­
było się  n pią.tek. dnia 31 lupca wieczorem, 
pod przewodnictwem Prezesa D yrek tora Jana 
Krzyżanowskiego. N a w stępie Prezes powitał 
nowo w ybranych przeij W alne Zgromadzenie 
członków W ydziału w osobach senatora Kle­
mensiewicza i D ra Kosińskiego, poczcin złożył 
sprawozdanie finansowe i Sprawozdanie z zarzą­
du za, ostatni miesiąc. Po w yjaśnieniach Kie­
row nika Pogotow ia Dr. Drozdow kiego i dysku 
Ak posiedzenie zamknięto.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na terenie gmi­
ny  Szaflary w odległości około 1-50 m. od dacji 
kolejowej rzucił d e  pod .pociąg pospieszny Fe­
liks Kam.iwki, lat, 45. zamieszkały w Kraków :c. 
przy  ul. Rakow ickiej 66. Przyczyną samobój­
stw a nieznana.

Oncgdaj popełnił w Jaśle samobójstwo przez 
rzucenie się pod pociąg osobowy. Stanisław' 
Myśliwy. Dochodzenia ustaliły, żc sam obójstwo 
m iało podłoże wr rozstroju iilenvowvm denata, 
spowodowanymi przez nieuleczalną, chorobę,

WPADŁ POD PAROWÓZ. W ubiegłą .so­
botę został potrącony przez maszyną pociągu 
kowarowego na stacji K raków  —  Plaszów ha- 
mulczy kolejow y S tanisław  Stec. w skutek  cze­
go doznał złam ania czaszki, Pogotowie prze­
wiozło Steca w etanie nic,przytomnym do szpi­
tala. gdzie dotychczas przytom ności nic odzy­
skał. Ustalono w  cza,sic dochodzeń, że wino po­
nosi sam poszkodowany, gdyz"jobi'ugnjąo dnia 
k ry tycznego pociąg towarowy7, w skutek własnej 
n ieuw agi został potrącony przez nadjeżdżający 
po sąsiednim torzc parowóz.

POLICJA ZATRZYMAŁA Musiała Józefa, 
robotnika z Bronowie za kradzież jarzyn z .pola 
w artości 100 zł. na sizkodę Ludwika Zhroji. 
Gawlika Michała za kradzież futra wartości 
300 zł. z niezam kniętego mieszkania na szkodę 
Rezy Pomeranzblum. S tanisław a Panasiuka ’ 
S tanisław a TYalaha za kradzież desek wartości 
200 zł. na szkodo Małki W arszaw skiej. Zygmun 
ta  H abrrłę  i Tb gdana Knyezę za umiłowane w-v- 
m w zenie, F ranciszka R;egiiinę za to. że dnia 
2 brn. po sprzeczce familijnej w targnął do mie­
szkania swego brata z nożem wrę-ku i zdemolo­
w ał mieszkanie. T ruchana W ładysława, handla­
rza P ębow slrcgo  Józefa oraz Sudera Ludwika, 
fryzjera, za kradzież garderoby wartości 2-000 
zł. na szkodę Józefa W ń.ibergera . Zygmunta 
Bolesława, m ontera, za usiłowaną kradzież ze­
garka z. łańeuszk rm. wartości 150 zł na, sz,ko­
br Sabudy W ładysław a. P onadto  zatrzymano 
4 osoby do stwierdzenia tożsamości. 1 za włó­
częgostwo, 2 za. dozór policyjny7, 2 za szupas, 
R za jazdę koleją bez F le tu .

 % ------
B F P F .R T U A R  T E A T R U  SŁO W A C K IE G O .

Wtorek: ..Carmrn".
Środa: ..Ftaeziwk z Tyrolu".
Czwartek: ..Mazopa“ -'występ tlżejkik

R E P E R T IJA R  K IN U T E A T R Ó W
WANDA: „W malej kawiarence".
ŚWdT: ,,Lotnik".
ŚWIATOWID: Poganin".
SZTUKA: ..Pod dachami Paryża".
APOLLO; ..Kaprys Madame Pmnpauour".

* CORSO: ..Owoc zakazany" (według sztuki sce- 
ffioznei Oyankali).

WARSZAWA: ..Studcnlka chnuji rtelena W." 
ft>]ga. Czechowa. igo Svm).

UCIECHA: Paryżanka;1.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Dz.i- 
rfejSzy wieczór zupo w ia da się niezimcrain intor-d-1 
•u.iieo Na afiawi .najpopularniejsza o; ora Biz^ihjS 
'..Carn>r*n“ z p. Walewską w roli tytułowej, dyr. 
7ale kun doskonałym torreadorem. K. Czarnoc­
kim — Don .Tosein. oraz z udziałem pp.: Tlingło. 
rów-nnj, Kisielewskiej, Węgrzy nównei. Gnm r/.yń- 
f.kiego, Roman iwskiego i Kyrocznwskmgo. Pr/.w
mlpitsie M. Zn na. Tańce hiszpaiwki" układu M. 
Malkiewicza. W środę . Ptasznik z Tyrolu", naj­
pogodniejsza operetka Zelinra. która zfijOfip 
w naszyun zespole doskonałych odtwórców w oso- 
1 ach pp.: Nochow iez. Hinglorównnj, V ęgr/ynó-' 
wBeJ. Polańskiego. OTuszczyibkiego- Ruszkow­
skiego Rzo-lamU. Syroezewskiego l Wiśniewskie­
go. Dyryguje E>. Polnizetti. W czwartek prcmjera, 
opery Czajkowskiego ..Mazepa", osnutej na tle po­
ematu Puszkina. Niegrajiic dotychczas w7 Krako­
wie arcydzieło nestora rosyjskich kompozytorów 
niema. nie. wspólnego z operą Mtnlieinn-ra pod tym 
Miriy-.m. tytułem, z. lihrottem opartim jia t.ra.gedji 
Słomdkiet-o. (itówne partje spoczywają w rękach 
pp.: HofmanWoj. Walewskiej. Lowczyn-kiego. Jo- 
manew.skifgo. Wrońskiego, Użojki (do; kimały Ko- 
ezuhejj 1 Znicza (parna. tyif ulowa). Sad ealośc-ią. 
czuwa. kap. M. Zuna. liczne sceny eliorr-ografiezno 
układu 41. Rtatkiewi :a. Między przedostatnim a 
ostatn:m obrazem, wyknnanym będzie słynny po­
emat symfonie,zm . titwa pod Połtarwą".

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP K. KRUKOW­
SKIEGO oraz izespołu artystów warszawskich, 
którzy na. niedzielnym wieczorze swobn Iiuni-orem 
i werwą bawili publiczność. odbędzie <ię w piątek 
7 hm. w Starymi Teatrze. Bilety po cenach popu-

Po uroczystościach niedzielnych, jakie od­
był} się w Krako\Viie...z.i okazji; -XXiII. św ia to ­
wego K ongresu Espera.ntystów, w skład k tó ­
rych weszło odsłonięcie tablicy pam iątkowej 
ku czci tw órcy  esperan ta d ra  ‘i/udwRca Zamen- 
liofa i pi%cnłiano=w-ai\Le. uljcyyNiecałei na ulicę 
jego nazwiska, w poniedziałek odbywały się 
w łonio' poszczególnych sekcyj K ongresu obra­
dy, na k tórych  przedstawiciele grup zagranicz­
nych w yglosili szereg referatów . W  godzinach 
rannych odbyło się ,w złotej sali Fmmu K ato ­
lickiego przy ul; StiTis^bwskiego plenarne po­
siedzenie Kongresu, na którom przewodniczący 
przedstaw ił zebranym oficjalne sprawozdanio 
z dofycliczaso'vego ru d n i esperanckiego, po- 
czem p. J, Forge Fethke wygłosił referat p. t. 
P ropaganda filmu drogą esperanta, „na tem at 
którego wywiązała się obszerna dyskusja. P. 
F. B. Bourcłlllon z Osfocdu w ystąpił z przemó- 
wisniem: Esperanto a badanie stosunków mię-

Uroczyste otwa-hcie I-go K rajowego Meet-m- 
gu lotniczegło w  K rakow ie nastąp i w sali po­
siedzeń M agistratu w sobotę dnia 15 sierpnia 
h. r. M:ędzv innymi w ygłosi sekretarz gene- 
r:i.!.iiv Aeroklubu Ii/.eczi po po lito j Polskioj mjr, 
Bogdan Kwieciński referat na tem at: „Polskie 
lotnictwo sportowe ^  rozwój, stan obecny J po 
trzeby".

G odność' członków Komitetu honorowego 
w Krakowie dotychczas przyjęli: prezydent
m iasta  Belina-Prażm owski, poseł M. Dąbrow­
ski. dyr. Bobkowski, dyr. Dorawski prez. Kjp 
rdoin, prof. Dr, Fiac.li, inż. Gostwicki, iwojew oda 
ńląski dr. G rażyński, prezes Gregor, ppulk. Ja- 
sińsbi, dr. M. K apłicki,.rektor Krnkiiwski, woje­
woda dr. M. Kwaśniewski, inż. Lewałski, ppułk. 
Lownndowski. L iga Obrony Powietrznej i  l ’rzc-

ktrnyćh, a to od i do 0 zł. są już do mihyeG 
w kasie Starego Teatru

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE S-S. FELICJANEK odbędzie się- 

'we czwartek dnia (i hm. o godjz. 8-mej-rano nabo-. 
ieiistwo Areylira-otwa Najśw. Sakramentu.

Urlopy na studia
Mkiiisicrstwo IM. R. i 0 . P . zmniejszyło w y­

datn ie  ilcść urlopów, udzielanych na dalszo s ta ­
rt ja dla nauczycieli, w7 szczególności zam iast do­
tąd udzielanvc.li urlopów w ilości 825 na "Wyż- 
Stty k u rs  Xauczyo.i(clsiki (\Y. K. N .j i t. p. udzie 
la tylko 140 D rr-iadujem y sio rówirięż,-żr In- 

•'stytut N auczyciel ki (pierwszy i drugi kurs) ma 
zapownioiw istnienie’, na Inslyfucie 4Yyrchon:a- 
nia Fizycznego otrzym ają urlopy ]datnc. ty lko 
słuchacze drugiego roku. wcale za-ś n’o o trzy ­
mają takich urlopów słuchacze In sty tu tu  robót, 
ręcznych. In s ty tu t ten jednak będzie funkcjo­
nował z powodu wielu zgłoszeń kandydatów  o 
bezpłatnym  urlopie.

dzynarodowych,
O godzinie 1 w p o łu d n ie  odbył s ię  w7 sali 

K opernika nv U niwersytecie Jagiellońskim  wy­
k ład  z cyklu „Letniego U niw ersytetu" na te ­
m at: ..Znaczenie tu ry sty k i d la  umysłowego ro­
zwoju", w ygłoszony przez prof. W itolda Wil­
kosza.

IV godzinach popołudniowych toczyły się 
obrady  w poszczególnych sekcjach Kongresu, 
a  wdee: związku wszechświatowego, ociemnia­
łych, abstynentów , katolików , m iedzynarodo. 
wej l'g i urzędników poczt i telegrafów, oraz 
m iędzynarodowego związku kobiet.

Przez icały dzień krążyły  po mieście grupki 
zagranicznych uczestników  Kongresu, zwraca 
jące  powszechną uw agę swemi pięknemi, nuro- 
dowemi strojam i, w k tó rych  w7ystąpi.i we czwar 

1 tek  na wielkim „Balu Narodów" w S ta ^ m  
Teatrze.

ciwgazowej, gen. Łuczyński, prez. Ostrowski, 
w ojew oda kielecki Paoiorkow ski, Polski Zwią­
ż e  Turystyczny, hr. A ntoni P o tocki prez. K. 
K. A., gen. Sm orawiński, rek to r Zaleski,

Z zagranicznym Klubów Iotmczycn zgłosił 
dotychczas pierwszy u d z n ł w Locie Południo­
wo Zachodniej Polski: Zachodnio czeski Aero­
klub z Pilzna. Oprócz nagród przechodnich 
trzech, ufundo a anych w roku ubiegłym, zgło­
siły już obecnie nagrody  indywidualne dla pi­
lotów : m iasto K raków  i K om itet W ojewódzki 
L. O. P. P. w Krakowie.

Regulam in w szystkich nagród zostanie po­
dany7 przed rozpoczęciem zawodów. W szyscy 
uczestnicy Lotu Południow o Zachodniej Polski 
otrzym ają pam iątkowe plakiety.

0 sa m ow ystarcza lność .
MiinFt. Spr. W ewn. w ystosow ali do woje­

wodów okólnik, stw ierdzający, że położenie go­
spodarcze państw a wym aga częściowego przy­
najm niej zastąpienia sprowadzanych z zagranicy 
suroy ców włókienniczych, a w szczególności 
Bawełny i juty7, włóknem lnianeni, wytwarzanem  
w kraju. Ceny tkanin lnianych w stosunku do 
takich sam ych -bawełnianych, kalkulują sic obce 
nie od 30 do 90 nroc. drożej. Nabyw anie m a­
teriałów  lnianych pochodzenia krajowogo w7ska 
zanc je st wobec konieczności uniezależnienia 
się w frm  zakresie od zagranicy.

Minist. Spr. W ewn. prosi wojewodów O 
zwrócenie się do szpitali (państwowych sam o­
rządowych i społecznych), zakładów  opiekuń­
czych. ochr inek .'uzd row isk  państwowych i in­
nych, w celu usta len ia ilości i rodzaju potrzeb­
nych im m ateriałów  lnianych. D ane tf powin­
ny  objąć również, zapotrzebowanie takich ma- 
terjalów  baw ełnianych i ju tonycli. k tó re  mogły 
by być zastąpi m e przez m aterja ły  lniane,

0 ko śó io ł  para ija ln y  dla luoności  
P rokoum a.

W pobliżu K rakow a je st miejscowość Pro- 
kocim, licząca obecnie około 7.000 m ieszkań­
ców, przeważnie pracowników kolejowych. Od 
kilkunastu la t znajduje się w Prokocim ie s tac ja  
duszpasterska, k tó rą  zaw iadują kap łan i ze 
Zgrom adzenia 0 0 .  Augustjanów. Za kościół 
parafjahiy służy kaplica pod wezwaniem M atki 
Bożej Dobrej R ady, przerobiona z budynków  
gospodarczych, mogąca, zaledwie pomieścić do 
800 osób, —  w skutek czego parafjalnio muszą 
w znacznej części słuchać Mszy św, poza mu- 
ram i kaplicy. O ire pogoda sprzyja, je s t to rze­
czą możliwą, lecz w  razie niepogody, albo też 
w zimnej porze roku trudności są wielkie. Dla~ 
tego duszpasterze i wierni, palącą koniecznością 
zmuszeni, zam ierzają przystąpić do w ybudow a 
nia nowego kościoła parafialnego. Ludność tu- 
'ejsza uboga —  przeważnie robotnicza, o ra j 
kolejarze,- K tó rzy  niedawno dopiero rozbudo* 
wali sw ą osadę kolejową z nakładem  wńelkiełi 
trudów i zabiegów —  w obecnych czasach nie 
jest w m ożności o w łasnych siłach doprowadzić 
zamierzonego dzieła do skutku, choć ofiarni# 
sk łada grosz, swój na budowę upragnionej św ią 
ty  ni. Dla tego kom itet budow y nowego kościo* 
la, wjodząc, 'że dobrą w olą i ofiarnością pin 
blicz:*), powstają, wiekopom ne dzieła, zw raca się 
do wsz3"stkich Rodaków, a, szczególnie czcicieli 
Matki Bożej, z usilną prośbą o pomoc, w tern 
prz.ekonanim. że każda chociażby najm niejsza 
ofiara, zbliży nas do upragnionego celu. Za 
K om itet Ks. W. Gaczek, Ekspozyt, przewodni­
czący. Józef Rzebik zast. przewodu., St. Spyt 
sekretarz, Ks. J . Chrapek skarbnic.

W.eś przeciwko k a r c z m ie !
W dniu 26 lipca b. r. w Zelkowie k. Zabie­

rzowa (pow. krakow ski), w ygłosili odc®yt n a  
tem at alkoholizmu i jego zgubnych' wpływów 
n a  organizm ludzki —  z ramienia Sekcji Prze­
ciwalkoholowej Ligi Zdrow:a, a na prośba miej­
scowej ludności prelegenci z K rakow a, pp. Kra- 
snowolski Kaz. i W esoliński A. Należy zazna* 
czyć, że je s t to  już czw arty w ykład, w y g ło ­
szony w Zelkowie i z radością podnieść należy, 
że ludność tam tejsza, rozumiejąc doniosłość 
wałki z alkoholem coraz liczniej przychodzi a a  
wykłady.

Ile Kraków spożywa mi isa,
W  tygodniu od 25 do 31 lipca b. r. spę< 

dzo.no na ta rg i: ouhai 209, worów 117, krów  
148, jałów ek 89 omląt 486. owiec 2 nieroga* 
cizny 1205; razem 2.256 zwierząt. Tlacono za 
jeden kdogrnm  iżywej wagi (I. k lasa): buhaja 
r d 0.95— 1.05, woły od 1.00— 1.10, k row y o j
0.85— 0.98. jałów ki od 0.90 1.15, cielęta od
3 20—  1 38, n ierogacizna od 1.80— 2.00 Bitej 
wagi: nierogaeiznę od 2.20— 2.35.

Ze spędzonych na targ- zw ierząt snrzedanoi 
na konsum eję miejscową 2.103 sztuk n a  kon- 
sum eję innych gmin 96 sztuk, pozostało nlo-t 
sprzedanych 6- sztuk. Przebieg candiow y Spęd 
zwierząt średni, popyt ożywiony. Cocy be* 
znaczniejszymi zmian.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWO KRAKOW­
SKIEGO TOW. BALNEOLOGICZNEGO

(W interesie uzdrowisk k ijo w y ch ). ,

.Polskie Tow arzystw o Balneologiczne w  Kra* 
kow7ie, p ragnąc ożywić w  społeczeństwie zain­
teresow anie d la  krajow ych m iejscowości uzdro­
wiskowych a  spocjaln.e miejscowości zdrojo­
wych Ziemi krakow skiej, przystępuje w  najbłiż-, 
szym czacie do w ydania obszerniejszej, bogato  
ilustrow anej publikacji pTof. dra  L. K orczyń­
skiego p. t. „Przyrodzone źródła sił i zdrow ia 
Z:cmi krakow skiej". Cena tego w ydaw nictw a, 
objętości około 8 arkuszy  druku, n a  w ytw or­
nym. kredowym  papierze będzie niezw ykle ni­
ska. co przyczyni się niewątpliw ie do. jego sze­
rokiego rozpowszechnienia. In icjatyw a Tow arzy 
stw a Balneologicznego stwarza dla uzdrow isk 
i samodzielnych’ przedsiębiorstw  uzdrow isko­
wych w  kraju  w yjątkow o dobra sposobność dla 
zamieszczenia w tem w ydaw nictw ie ogłoszeń 
propagandowych i inform acyjnych.

TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE SPORU 
O MIEDZĘ.

W  nocy z niedz/eli na poniedziałek w yda­
rzyła się w Bron lw icach Małych trag ed ja  k tó ­
rej ofiarą padło życio ludzkie. Mianowicie dwaj 
sąsiadzi J . Synowiec i F r. Tyńczyński prowa­
dzili od .pewnego czasu spór o miedzę. Krytyco- 
n ij  nocy Tyńczyński natknn ł Ehę na lekko pad- 
chmielonego Synowca, który7 uderzył go "i 

1 tw arz, poczem rzucił się na itiego z kęem . N a­
padnięty w yciągnął nóż i ugodził nim Syriowo*. 
Ten padł na ziemio i po chwili wyzi 
T.yńczyński zgłosi! się a n i  na potieję. ZalbhiJ* 
Synowiec pozośtaiwł ionę  i t*Oj« ni§fet&icB 
dzieci.

P^zed 1 - szym meetingiem lotniczym w Krakowie.
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„F IorJanka“ sp ó łką  akcyjna.
J a k  pip dowiadujemy, toczą się obecnie w 

K rakow ie narady  w  sprawie reorganizacji k ra ­
kow skiego Tow arzystw a W zajem nych Ubezpie­
czeń ,.I lo rjanka ' 1 na tow arzystw o akcyjne. 
Z powodu braku -pł) innej go tów ki subskrypcja 
k rajow a nie dala naogół pomyślniejszych w yni­
ków, gdyż subskrybowanie ty lko  100 ty&ęcy 
złotych, natom iast kap itał obcy wyczerpał ca­
łą  sumę subskrypcyjną. Zamiana „FI cyjanki" na 
tow arzystw o akcyjne załatw ia bardzo ważną 
kw estję, a mianowicie ustalenie by tu  te j za­
służonej instytucji, a urzędnikom i emerytom 
zapewnia pełne ich pobory,, Przeprowadzono 
wprawdzie pewne redukcje wśród nieetatow e­
go personalu. zdaje s;ą jednak  nic ulegać w ąt­
pliwości. że wszelkie dalsze redukcje będą zby­
teczne. Przy subskrybow aniu przez kap ita ł za­
graniczny sum n a  kap ita ł akcyjny, decydow a­
ła solidarność zagranicznych tow arzystw  aseku­
racyjnych. k tóre przoz długie lata. pracując 
z „F lc rjan k ą '1 nawiązały z nią stosunki, oparte 
na dużem zaufairu. ,.F lorjanka’! dysponuje du­
żym m ajątkiem  w parcelach budowlanych w 
centrum  K rakow a (na k tóre pian regulacyjny 
został już przez gminę zatwierdzony) a miano­
wicie przy placu Biskupim i ulicy K-owoder- 
skiej.

Przyrost  naturalny lu d n o ść  w Polsce

T u te ck ie  K o b i e t  m uśza ssmśsc z z y l a i  rsowe p ism o .

urcji w ydano prawo według którego w szyscy mężczyźni i kobiety m u,zą posiąść! nowoj 
s a d z o n ą  łacińską pisownię na miejsce daw nego tureckiego alfabetu O twarto klasy dla
łvr»h  n to r t ł?  c iń  n io łl.'« i w r n  i  t  ł^ArT.-n I u -c n n l nirt Kiłiz-Ito c !n  n o .l rtiTri:am !

w latach 1926 1930.

W edług danych Giównego Urzędu S ta ty ­
stycznego, ruch naturalny ludności w Polsce 
w ostatniem  pięcioleniu przedstaw iał feię nastę­
pująco: wT ła tach  1926 —  1930 przeciętnie roez- 
ir.e małżeństw- zawierano 282.000. urodzeń ży­
wych było 987.000, zgonów — '.olS.OOO, prze­
ciętny zatem  roczny przyrost naturalny wyno- 
*ił w tym  okresie 472.000 esob.

P rzyrost naturalny  w poszczególnych la tach 
p rze d staw ń ł się następująco: w r. 1926 —  456 
tys., w 1927 r. — 133.000.’ w r. 1928.— 479.000. 
w r. 1929 —  468.000 i w r. 1930 — 526.000 
osób.

Procentow o w stosunku  dn "ałę.j ludności 
P clsk1' przecię tny  orzyrost naturalny  w la tach  
1926 — 1930 w ynosił 15.7%.

P r o c e s j ' , / '  tr//a.
Pod wpływem kryzysu gospodarczego zała­

muje się coraz większa liczlha placówek handlo­
wych i przem ysłowych, o czem św iadczą ogla- 

' szane w ostatn ich  czasach cyfry likwidacji
przedsiębiorstw . M. i. do w ydziału przem ysło­
w ego m agistra tu  w arszawskiego wpłynęło w cią 
gu  lipca b. r. 8S zaw iadom ień o likw idacji przed 
siębiorstw  przem ysłow ych i 49 zawiadomień o 
zlikwidowaniu przedsiębiorstw  handlowych. 
U derzającem  jest. że lictzba zlikwidowanych 
przedsiębiorstw  w  liipcu je s t znacznie większa 
rrlż w  czerwcu, k ied y to  zamknięto 63 zakłady 
przem ysłowe i 28 handlow-ych.

Zlikwidowane przedsiębiorstw a należą do
różnych gałęzi przem ysłu i handlu i stanow ią 
zakłady różnej wielkości.

Również na W ileńszczyźnie proces likw ida­
cji przem ysłu odbyw a się w szyhkiem  tempie. 
.Tak podaje „Dziennik W ileński’1 w c :ągu osta t- 
trc h  dwóch kw arta łów  b. r„ na terenie w oje­
w ództw a w ileńskiego łącznie z miastem. W ilnem, 
uległo likw idacji: 48 przedsiębiorstw  aprowiza- 
fcypyeh. 98 sklppów  spożywczych, 17 piekarń! 
11 masarń. 37 ja tek  mięsnych. 8 w ytw órni pa- 
nnjów chłodzących. 2 fabryki cukierków. 7 
przedsiębiorstw  chemicznych. 19 nW alow reh. 
14  odzieżowych, 14 garbarskich. 2 papiernicze. 
'i drzewne. 2 poligraficzne. Poza tom zhkwido- 
ranych ' zostałoś 65 w arsztatów  stolarskich. 44 

'• ślusarskich. 17 kowalskich. 78 szewskW i. 29 
kraw ieckich, oraz przeszło 160 w arsztatów  in­
nych zawodów rzemieślniczych

Ten sam dziennik donosi, żc tak  w Wilnie, 
jak  i okolicy „pojaw iły sio nmzliczone rze<zr 

> żebraków 11.

wmm

Rok zał. 
1380. N a i f c r t W

Tel. Nr 
104-65

F O R T E P I A N Ó W  

Firmv WłAOYSŁAW B0LDNSK1
(dawnial Zynm, Rahal

K rak6 w . R y n ek  G łń w r y  3 4 .
fPałae Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za* 
graniczne ł ortepijny, pianina, fisharm onie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
U ia ś n a  S a la  K o n c e r to w a .

“ Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

W Tur 
wprowadzoną
dorosłych, gdzie nieraz znajduje się m atka w raz z córką i wspólnie biedzą się nad nowemj 

znakam i piearskiemi, których ich chce nauczyć Kemal Pasza.

Zu p e .n y zanik obrotów giełdowych.
SYTUACJA NA RYNKU AKCYJ I W A LU ł W UBIEGŁYM TYGODNIU

Brak orotesttw wekslowych.
W ogólnym kryzysie zao iynają  narzekać 

naw et rejenci. W  ostatnich czasach ‘ daje 
się zaobserwować zmniejszenie bozby protestu 
wanych weksli. Zmniejszenie t.o dochodzi do  40 
procent, poprzednio protestow anych weksli.

Objaśnia się to, n a  pierw szy rzu t oka niby 
dodatnie zjawisko, ogólnym  kryzysem . Coraz 
mniej weiksB w obiegu. Obrót handlowy zanika

  ooo----------

Giełda krakowska.
Kraków 3 sierpnia. (PAT). Bez notowań. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa o sierpnia. Dolary 9 01. 9.03, 8,99 

Dewizy: Londyn 43.39, 43,50, 43,28; Noww Jork 
8.92, 8.94 , 8.90;»Nowy Jork telegraficznie 8,96, 
8.94. 8.90; Paryż 35.G0,' 35.09, 34,91; Praga 26,45, 
26,51, 26,39; Szwajcar,ja, 174 12, 174.55, 173.69, 
Wiedeń 125.50. 125-81. 125.19; Włocha 46.75 46.87. 
46J43; Heleingfors '32,43, 22,48, 22,38.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 114.50.
Pożyczki: 4% inwestycyjne seryjna. 86.25 —• 

6% dolarowa 72 — 7%  stabilizacyjna. 72 — 10% 
kniejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku O-osp. 
Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83(25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych $ sierpnia. Paryż 20.12, Londyn 24.93%, 

Nawy ,Jo’fk ^.13.12. Bclgja 71.60, Wł.jchy 26.84, 
Hiszpan.ja 46.30, Holand.ja 206.90, Wiedeń 72,13. 
Sztokholm 137.35, Oslo 137.25, Kopenhaga 137.25, 
Sofja. 3.72, Praga 15,30. Warszawa 5145. Buda­
peszt 90.02%, Bialogród' 9.09. Aterfv 6,65. Konsta.n- 

( tynopoł 2.43, Bukareszt 3.05. Hnlsingfcirs 12.89.

Rynek akcyjny pozostawał w7 tygodniu u- 
biegłym pod znakiem zupełnej ciszy. Zmniej­
szenie się liczby uczestników zebrań w skutek 
wyjazdu na le tn iska oraz braku zainteresow a­
nia dla g ry  giełdowej, a pozatcin dotkliwy hrak 
gotówki, spowodowały skurczenie Bil obrotów 
do  minimum. Kursy napiefów dywidendowych 
i procentowych ulegały p :eznacżnym ty lke wa­
haniom. Notowano (pierwsza cyfra z 25 lipca, 
d ruga z 1 sierpnia b. r.): Akcje: B ank Polski 
117—(11.5. Papiery procentowe: 3% pożyczka 
budow lana 36.50—36.50. 5% pożyczka konwer 
sy jna 44.50— 44.50, 6 % pożyczka dolarowa
74.25— 74.00, \ % .  pożyczka stabilizacyjna 72.25, 
4.%% L isty  Zastawne Ziemskie 4S.25— 49.50. 
9 % T. Iv. m. W arszaw y 53.5)0,’ S% T. T\. m. 
W arszawy 69.75— 69.00,

Na śiwiarow7yc.h rynkach akcyjnych panowa 
la w  dalszym ciągu depresja, zaostrzona jeszcze 
o sta tn io  spadlUmn pokrycia- kruszcowego B an­
ku Angielskiego, znacznie poniżej ustalonej s ta  
tutom  granicy  i podniesieniem stopy dyskon­
towej angielskiej instytucji emisyjnej z '3 % na 
4 & % , a szw edzkiej. z 3 na 4% . Giełda nowo­
jorska w ykazała przejściowo zwyżkę popular­
niejszych papierów przemysłowych o 1— 2 dola­
ra. jednakże nastró j był naogół slaby. Giełda 
londyńska m iaia tendencję w ybitnie yz.niż.kową. 
co 'łą cz y  s;e śóM e z pogorszeniem się sytuacji 
Angl.ji. O broty bardzo poważnie się zmniejszy 
ly, tak . że jszereg  papierów wcale nic notowa- 
no. Zaznaczyła sic duża podaż brytyjskich  pa- 1

pierów państwowych przy małym popycie. 
"Wskutek podwyżki oficjalnej stopy dyskonto­
wej, podniesły się staw ki za pieniąc!^,dzienny 
i dyskonto  pryw atne o 1 do t i ćwierć %. 
Giełda paryska wykazała początkowo w zw ąz| 
Mu z pomyślnie zapow iadającemi sie1 pertrak ta­
cjami w 'spraw ie kredytu dla Anglii. dość duże 
wzmocnienie. nutomia-d potem, wskutek rozbi- 
cia się rokowań nastąpii lekki spadek kursiK 
Pieniądz dzm nny’* l.l/g % . dysk jnb ) prywatną 
1.15/16%. Obroty na giełdzie wr Amsterdamie 
były  bardzo m dc. poniewa, publiczność wsirzv 
ni\gfii!a, się od zakupów. Kursy miały tenden­
cję niejednolitą. Za pieniądz rlzien.nyj płacono 
■ za dy-konto  prywatne 1.1fł/16%. Wiedeń 
miał nadal usposobienie słabe przy obrotach 
z 11 a ©z nie skurczonych.

"..a warszawskiej giełdzie dewiz za potrzebo, 
w unie było mniejsze n ’ż, w okresie poprzednim. 
Ca!v przydział walut i dewiz uskutecznia!.m a- 
wife wyłącznie Bank Polski B anknoty dolaro- 
v .-p  uległy zarówno w notow aniach ofcjalnych, 
jak  i prywatnej dalszej zniżce. Bank Polski 
obniżył jc-h kurs. cfb-jalny z 9.04 i pól stopnio­
wo do 9.01 i pól, a prywatom' spadły one z 9.Ob 
na 9.02 i pól —  9.02. Czeki Nowy .Tnrk obni­
żyły się nieznacznie z 8.92.5 na 8,92.2. a ka­
bel spadł z 8.92.8 na 8.92.T. W STiyjie dewiz 
■miroprjskieh zw\żkow-ał Zurych i incznaczn ' 0 
Łondz-i. obniżył się natom iast Amsterdam. 7,a 
ruble złote płacono w końcu tygodnia 4.92 zł., 
za czerwouce sowieckie 0.31 dolarów.

Światowe zbiory zboża w tym roku mniejsze.
Ocena tegorocznych zbiorów7 w7 opinji Miedzyn. Instytutu Koln.

Na podstaw ie  kształtow ania s ię  w aru n ­
ków  atm osferycznych w  E urop ie  w ciągu 
czerw ca, o raz inform acyj z poszczególnych 
k rajów  eu rope jsk ich  o s ta n ie - urodzajów  
w' lipcu. M iędzynarodow y Insty tu t Rolniczy 
ocenia całkowity zbiór zboża w7 Europie, bez 
Rosji, na 380 do 385 miljnnów7 q , czyli 
w7 przyb liżen iu  o 10 m ili. q. wyż*zj od zhio- 
rów zeszłorocznych (375 m ilj. q.).

Z biory  w  Rosji S ow ieckiej należy  ■według 
Insty tu tu  szacowmć, b io rąc  za podstaw ę ob­
szar obsiew u 37,5 m ilj. ha, czyli o 3 milj. 
w iększy od obszaru  w7 r. ub„ a 8 milj. ha. od 
p rzecię tnej z la t 1925—29. Nadzwyczaj in te ­
resu jącym  objawrem je st to, że rozszerzen ie 
obszaru  zasiewów 7 w7 Sow ietach n as tęp u je  
w m om encig- n ie ty lko  najw iększego  zachw ia­
n ia  rów now agi m iędzy podażą a popytem , 
i k ryzysu cen, a le  także w7 chw ili, gdy w7 in­
nych k ra jach  produkcja zboża zaczyna sie 
kurczyć. W  roku  ub. zbiory w ed ług  danych 
sow ieckich w yniosły 295 m ilj. q„ przy w y­
dajności 8 5 q. z 1 ha., co oznacza t>ow7ażny 
w zrost w ydajności, jeżeli się  zważy, że p rze ­
ciętna w7 iatacji ,1925—29 w ynosiła  7,4 q. 
z 1 ha. W  roku  bieżącym  w każdym  razie 
rząd sow iecki dysponow ać będzie  bardzo  po- 
wmżneroi ilościam i zboża na eksport.

M K anadzie , w edług  in fo rm ary j Insty tu tu  
w sku tek  d łu g o trw ałe j posuchy, zbiór tego­
roczny w yniesie  około 63 milj. q W  zw iąz­
ku z tern nadw-yżka eksportow a n ie  p rzek ro ­
czy 25 m ilj. q„ gdy w7 roku  ub ieg łym  w yno­
siła  70 nuljonów7.

P rodukc ję  Stanów7 Zjednoczonych w r. b j 
należy oceniać n a  236 m ilj. q„ czyli w< przy-1 
bliżenu  to sam o co w ro k u  ub., nadw yżkę 1 
eksportow a zaś n a  40 m ilj. q. j

W  A fryce P ółnocnej, szczególnie w7 T un i­
sie i Egipcie, zbiory zapow iadają  się  dobrze.

W. k ra jach  azjatyckich urodzaj je s t nieco 
gorszy, niż w roku  ubiegłym  W  A ustra lji 
« w A rgen tyn ie  obszar zasiew ów  uleg ł po­

ważnym  redukcjom  Siew y odbyły się  w oby­
dw u k ra jach  w n iekorzystnych w arunkach  a t­
m osferycznych

Przechodząc do cyfrow ej oceny śwdatowm- 
go zb ioru  4 głów nych zbóż, należy, wmdług 
In sty tu tu , szacować produkcje pszenicy na 
582,869 tys. q. (w r 1930 -  634 151)' żyta 
115,634 tys. q. (126,614 tyś. q.), .jęczmienia 
190,775 tys. q. (223,158 tys. q-), ow sa 331,903 
tys. q. (349,402 tys. q.).

W  osta tecznej konkluzji należy, zdaniem  
Insty tu tu , liczyć się z tern, iż w7 r. 1931 św ia­
tow a produkcja zbóż okaże sie niewystarcza­
jącą dla pokrycia św iatowej konsumeji. 
^  zw iązku z tem  w o k resie  gospodarczym  
od 1 s ie rp n .a  1931 do 31 lipca  1932 r. is tn ie ­
jące zapasy zbóż mogą ulec w pew nej części 
redukcji.

Srode 5 sierpnia.
K rakow i{842,9). G. l i . 40 Przegląd prasy 11.58 

Sygnał czasu: i,M"U Pi"ty gramofonowe; 13.10 
Ro-munikat meieorolegieziiy; 14.513 Konmink.i1 go­
spodarczy; 15;2f) Odczyt pb: „Przygody górałi- 
dypiomatów w Paryżu \  ks dr F. .Machay7; 16 Pro­
gram dla. dzieci: 16,8,0 Pt; ty gramofonoic77; 16,45 
Kn.nninikat i odczyt, z Warszawy: 17.15 Płyty 
gramofonowe; 17.50 .Odczyt, -ze Lwowa; 1K And; - 
c.ja „M&nszti Szlakiem Kadrówki11, lirz.ądzoim- 
przejf Związek Strzelecki; 19 Rozmaitości; 19,15 
Odczyt pt.- ...Taki kształt posiada ziemia7'? —-wy­
głosi dr St. Turski, ąsystewt, Un. .Jag.';, 19.35. P ły­
ty gramofonowe; 19 40 Transinisje z M arsza.wy 
'A.25 rrogram  na dzień następny; 22 30 JTirans- 
mis.ja niiuzyki lekkiej i tanecznej 7, .B alu1 fffaro- 
dów“, organiizowar.y przez 23 Kongres Espera.n- 
tyslów 7. ^Sali Starego Teałru v  K:;akow7ic.

Lwów , io§Q£)- G. 15.45 Lwowski konninikat, 
liarccr-śki; 17.10 „Świat zaiuteresow-ań i t.ro^k 
współczesnego pokolenia", wygłosi Oslrowdz- 
ITalcwski: 17.35 „Nasze królen skie 'ryby1*, wygło­
s i prof. R. Macek. Transmisja nfc wszystkie sta­
cje nolskie; 19.20 Ar je i pieśni w wykonaniu p 
S Grifflówny, akomp. p T. Sereflyński,

Warszawa (1111.8). G. 11.40 Prsegkia prasy; 
11.58 Bygaial czasu; 12,05 Program na dzień bie 
żąsy; 12,10 P in y  gramofonowe: '.3.J0 Państwo- 
wy Instytut yfetoorologiczny; 14 $0 Komiurikat 
gof oodąrczy; 1.0.25 Odssjyt z Krakowa; 15,41) Ko 
mimikat harcersU- 16 Program dla dzieci- •'a >- 
miocszycli: 16,30 Ptcfy gra.nrofono v>’; 16 4.) Ivo- 
mmckat d!a żogi Igi i rybaków7; 16 50 „Radj" 

wśzód naurzycieti1 '̂ 17.1 o Płyty eramofemowe; 
17.3? Odczyt ze Lwcjpa; 18 Muzyka lekka w wy. 
koiwraiu orkiestry P. R. pod dyr. 17. Wilkom.;- 
-■kiego' 19 Rozmaitości; 19.20 Ph-tv-gramofonowe 
19.40 Skrzynka j>oczt.owa rolniicz-a: 19,55 Państwo- 
w7y Inslvtut Meteorologiczny; 20 Prasowy Dzien­
nik Rad.iow-: 20.10 Komunikat sportowy: 20,15 
Koncert solistów; 28 „Szlakiem kadrówki11; 22.15 
Dodatek do Prasowego Dziennika Rad.jowcgo; 
22.20 Kruwimikaty: 22,25 Program na dzień na. 
stępny: 23,30 Płyty gramofonowe.

Katowice (408,7). G. 15.10 Komunika Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Woje.wództwa. 
Śląskiego; .15.45 Intermezzo muzyczne: 16,30 In­
termezzo muzvc7.nc: 19 Codzienny7 odcinek po­
wieściowy: 19.39 Kpt. R. Suiminwski: „W roczni­
cę stracenia, Traugutta i Dzionków7 Rządu Na-ro 
dowego“; 19.5G Komunikaty Zwią7,ku Wvnalaz- 
ców; 23 Skrzynka pocztowa w7 języku francu­
skim. Koresnondencje bieżąca słuchaczów7 zagra. 
nioznycli z Luropr. Afrwki. Azji iłd. omów7! dyr. 
programów7 Rozgłosili Katowickiej, St. Tymie­
niecki.

Pizy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawa  
podanie dawnego adresu.

.W A N D A * w kinoteatrze 
d ł w l e k o w u m

w kinoteatrze 
dżwiekowigm „

uiicsi św. Oertruuii 5. feł. 124-13.
Przbniękne, nastrojowa arcydzieło współczesnej k i n e m a t o g r a f j i  dz'więkov/=j. 

Rewelacyjny film miłości i upojonych melodyj.

W  M A Ł E |  K A W I A R E N C E
Pieśń w iosen nych  poryw ów , które w  m łodych sercach pożar 

w zniecają. — Film upajających p ieśn i i m iłostek .
W rrlach g>m)ch: JA C O U E  C A T ELA IN , M A R IO N E  G EW TH
Przepiękna muzyku, zachwycające śpiewy, olśniewająca przepychem wystawa, prześliczne 
fragmenty jak: „Noc miłosna w Wenecji*, — „Bal arystokracji paryskiej*, mistrzowska gra 

artystów7, porywa widza i pozostawia niczem niezatarte wrażenie.

W p rog ra m ie  fenom er-a lne d odatk i d źw ięk o w e.
Początek seansów o p. 5, 7, i 9'10. w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9'10 — Ceny miejsc normalne

02706864
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Zuchwały napad na pograniczu sowieckism.
Dwaj woiskowi sowieccy usiłowali uprowadzić polskiego obywatela

Nr 207.

Stimson spędź1 urlop w Szkocji.
Londyn, 3 sie rpn ia . A m ery k a ń sk i s e k re ­

tarz s ta n u  Stim son w ynają ł sobie doniek  
w Szkocji gd zie spędzi resztę sw ego urlopu. 
P rem je r an g ie lsk i Mac Donald, k tó ry  spę­
dza u rlo p  rów nież w  S zkocji, w m iejscu  
rodzinnem  w  L o ssicm o u ln , w yjedzie w  tym  
lygod niu  ao S um sona w gościnę, gd zie za­
bawi dw a drt' Ja k k o lw ie k  chodzi o w izy tę  
tow uirzyską "nie nlegfl. w ą tp liw o śc i, żc o k a- 
z'3. t a  zo s tan ie  w yzyskana, do  prowadzenia  
dalszych  rozmów' d otyczących  sytuacji 
m iędzynarodow ej.

Wybuch maszyny pieleelnej w poc:anu 
uospiesznym.

Belgrad, 3 sierpnia. Ubiegłej nocy w ydareył 
się gwałtowny wybuch bomby w pociągu po­
spiesznym Zcgrzeh —  Belgrad w chw ili. posto­
ju naciągu na stacii kolejowej Zcmij. W ybuch 
nastąpił w wagonie kursującymi bezpośrednio 
między Monachium a Belgradem. Skutkiem  w y­
bucha dwie esoby zostały zabite a szereg in- 
nycn pouró‘-nych odniosło rany. Zwłoki jednej 
r. ofiar zostały rozpoznane i stw ierdzono, że 
r.abitym jest prof. B runetti. W  następstw ie wy­
buchu wybuchł pożar, k fóry  zniszcz\l trzy w a­
gon'- Przypuszczalnie chodzi o wybuch maszy­
ny piekielnej zaopatrzonej w pilnik zegarowy.

Am erykans i-  lo i  nad Pacyfik iem.
Nowy Jork  8 sierpnia. Lotnicy .um r\k a ń  

S er Bobtóns i Jones ponownie w ystartow ali 
7. S eattle 'etan W aszyngton) na samolocie jat 
dnoplatow j m ..Fort W orth“ do bezpośredniego 
lo tu  do Tokio, colcm zdobycia nagrody w w y­
sokość,] 5 tysięcy- fum ów  -ztcrlingów. ufundo­
w anej przez pew.mn dziennik japoński za bez­
pośredni lo t z \m ervk i do Tokio. Lotnicy  leca ' 
przpz M iskę. gdzie uzupełnią zapas benzyny 
i ohw y w po-wetrz.il z drugie,go sam olotu.

JUBILEUSZ JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
PRZYJACIELA POLSKI.

Zagrz.eh ,TAT). W  tycj) dniach w zaciszne.; 
m iejscowości słow iańskiej Yiden obchodził 60 
rocznice urodzin wielki przyjaciel Polski. p®er 
7.es Tow. FolM<o - Jugosłowiańskiego, profesor 
uniwersytetu dr, Ilesic. W  7.w ią7,1:u z ta, u ro­
czystością lublańskie pismo Ju tro ’1 poświeciło 
jubilatowi obszerny artyku ł. Podaja.c. życiorys, 
dziennik wylicza prace naukowe i publicystycz­
n y  prof. Uesica i zaznacza, że n . ostał nich la ­
tach  snecjalnie dużo pisał on o kulturalnem i 
politycznem życiu Polski. Publicystyczna i or­
gan izacyjna praca prof. Ilusjc* —  kończy dzien­
nik —  je st tak  ogronuna i znamienna, że z ła t­
w ością zaliczyć go możemy do rzędu nnjwy- 

. lYtnicjszych działaczy publicznych, jakich tnie- • 
llśmy kied;- Kolwiek.

KOMISARZ BELGIJSKI ZJEDZONY PRZEZ 
MURZYNÓW.

Bruksela. (TAT). Komendant wojsk kblo- 
ujalnych. które stłumiły zaburzę a wśród 
szczepów murzyńskich w Kongo, odnalazł szkie 
let komisarza Baiiota, zjedzonego pr/.e?, murzy­
nów Głowę Komisarza BaUota zabrał jako tro­
feum wodz, plemienia.

ŃOWY TY P KARABINU MASZYNOWEGO.

Bruksela. {T YP). Następca tronu belgijskie­
go 1 ył obeeny 'wAKwuert podczas prób strzela 
nia z nowego karabinu maszynowego. Karabin 
t«n może być obJug iw any  przez, jednego czło­
wieka, K,s. Leopold od-dat sam kilka strzałów  
c now ego karab inu  maszynowego.

 o o o ------
Tunis tP  \T ) . LTb. nocy w magazynach cen­

trum  mobilizacji arty lerji w Manouba ,pod T u ­
nisem wj buchł gwałtowny pożar. Szkody, wy- 

, rządzom  przez ogień, sięgają kdku mdjonów 
franków.

Hamburg. (PAT). W  parku Rom w Hani 
burgu. kilku dotychczas niemy śledzonych spraw 
ców napadło na trzech przechodniów narodo­
wość żydowskiej i tak ciężko ich pobiło, że mu 
siano ich odwieźć do szpitala, /.ajć-cie mi do 
charak ter polityczny.

Powitanie wmlKiepo m is trza  zakonu 
maltańskiego,

M arszow a, 3. & (Tolef. v ł.). Na powitanie 
W ielkiego M istrza zakonu M altańskiego m ar­
kiza Ludwika. Uhigi. w imimiu polskich kaw a­
lerów m altańskich u y jechał do grajiicy pre 
z y re n t m K rakow a płk Be1'" a  Preźmowski, 
kj.Tt-aler tego zakonu. Na cześć W ielkieao -Mi­
s trza  Zakonu M altańskiego m inister spraw za­
granicznych. p. Migust Zaleski, wyda w dniu 
4 bn? przyjęcie.

BUDOWNICTWO SPÓŁDZIELCZE.
Będzin (TATY Na terenie Dąbrowy Górni- 

.-Jiej odbyło sne uroczyste 'p-zekazanie do użyt­
ku publicznego drugiej serii domów mieszkal­
nych- wybudowanych przez, spółdzielnię ..T/g , 
gj.onowo'1. Dotąd spółdzielnia w ybudow ała 10 
don, o w, w k tó rych  znajduj« pomicszczę-uic jfi 
rodsin.

War&zawa, 3. S .,(Tęlef. wl.). Donos/.ą 7,-No­
wogródka, że władzo bezpieczeństwa wojewódz­
twa nowogrodzkiego zawiadom ione 7,ostały  o 
niezwykle zuchwalem i bezczelneni przekrocze­
niu granicy polskiej przez, dwu wojskowych 
z armji sowieckiej, na terenie powiatu woło- 
żyńskiego.

Około godż. i'2-tej w południc dwaj woj­
skowi sowieccy z rewolwerami w ręku, korzy­
stając z chwilowego oddalenia się polskiego 
strażnika granicznego, wpadli na terytorjum  
polskie, usiłując uprowadzić obywatela polskie­
go Wiktora Matuszewicza, pracującego wraz 
z bratem w polu. Napaduie.ci przez bolszew i­
ków Matnązćwiczowie podnieśli alarm, płosząc

Madryt, 3 se irpn in . Jak z B arcelon y d o­
noszą w czorajszy  p leb iscyt w spraw ie przy­
jęcia projektu k on stytu cji prow izorycznego  
rządu k ata loń sk iego  przyniósł w ielk ie  zw y ­
cięstw o  zw olennikom  pułkow nika Macii. 
W edle w yn ik ów  znanych do n iedzieli w ie­
czora za projektem  rządow ym  g losow ało  
w Barcelonie 173 ty siące osób, natom iast

N ow y Jork , 3 sie rp n ia . S p raw o zd an ie  
m iesięczno N ational C ity Banku porusza  
także sy tu ację  n iem iecką i w yraża nadzieję, 
że N iem cy sam e przew yciężą k ryzys. O 
udzielenia Niem com  długoterm inow ych kre-

Lomłyn, 3 sierpnia. W w ywiadzie udzielo­
nym przedstawicielom prasy  Mac Donald oma­
wiając sy tuację  m iędzynarodow ą oświadczył, 
że chwilowe trudności są przedewszystkiem  
natury psychologicznej. Mą jednak  nadzieję, 
że sytuacja międzynarodowa będzie się stale 
poprawiała, do czeg-o i on swą najlepszą sząst- 
kę dorzuci. P rechodząe do kwostji nowego ukJa 
du kredytowego dla Banku Angielskiego Mac 
Donald powiedział, żc chodzi poprostu o pomoc 
fitianSową dla Angji w' tym samym dopniu  
w jakim Anglja na -podobnych warinkacn  
udzzielila je jinnym państwom. Studjoje on obe 
cnie sprawozdaznie komisji oszcędnościowej, 

k trej p ro jek ty  przedłoży '"następnie 7# jakieś 
3 tygodnie radzie ministrów.

Przekroczenia budżetowe w związku  
ze w zrostem  hezm nocia.

W arszawa 8. 8. (Telcr. wk). Zostawienie o- 
hrolówt budiżctowyeJi w  pierwszym kw arta le  -ro 
ku Inułźęjowcgo w ykazuje, ż.o w zakresie w y­
datków osiągnięto w niektórych działach admi­
nistracji oszczędności. W ynika to  głównie z  oh 
niż.ki plac urzędników od ’1 maja b. r Jednakże 
niektóre części budżetu wykazują przekrocze­
nia, jak np. ministerstwo pracy i opieki spo 
leeznej, ktdrago wydatki budżetowe w yniosły  
w Ciągu kwartału przeszło 52 miliony zł., t. j. 
połowę tego, co przeznaczał budż.et na cały  
rok. Przyczyną tego jest u trzym ujący  się sta le  
wysoki stan bezrobocia. Przekroczenie to  św iad 
cz.y, że przewidywano co roku w budżecie kre­
dy ty  na pomoc d la  bezrobotnych nacechowane 
są zbytnim op^mizmem.

napastników. Bolszewicy uciekając wystrzelili 
kilkakrutnie z rewolwerów raniąc ciężko Matu­
szewicza w klatkę piersiowy. W'ladze bezpie­
czeństw a, zawiadomione o powyiszem zajściu 
w.szczęly natychm iast energiczno dochodzenia, 
które ustaliły fakt pogwałcenia granicy polskiej 
oraz napadu wojskowych obywateli sowieckich 
na obywateli polskich, znajdujących się na te ­
renie Polski.

W związku z tą. .sprawą, dzisiaj, o godz. 10 
rano rozpoczęła sJS  na pograniczu konferencja, 
w której bioią udział przedstawiacie władz
polskich i sowieckich. Slan zdrowi; rannego
M atuszewicza jest bardzo ciężki.

przeciw  niemu padio za leaw ie 2157 g łosów . 
W ciągu  w czorajszego chtia od b yw ały  się  
na ulicach m iasta liczne m anifestacje pro- 
rządow-e. Podobne w iadom ości nadchodzą  

także z innych  m iejscow ości prow incjonal­
nych . L iczą s ię  sfery polityczne z tern, ż.e 
ok o ło  95 procent ludności k ataloń sk iej w y ­
pow ie się  za Macią.

d ytow  niem a m ow y ze w zględu na niski 
kurs ob ligacyj n iem ieckich . J c d v n ą  u lgę  
o trzy m a ją  N iem cy  w  postać} prolongaty k re  
d ytów  krótkoterm inow ych.

UCHWAŁY BANKU WYPŁAT MIĘDZYNAR.

Bazylea 3 sierpnia. R ada zawiadowcza Mię 
dzyuairodowego Banku W ypłat odbyła dziś po­
siedzenie, k tóre trw ało  p ó łto re j,,godziny. Rada 
uchwaliła, że kredyt udzielony Niemcom w wy  
sokości 100 milionów dolarów, w którym w ró­
wnych częściach uczestniczą Francja, Anglja, 
Stany Zjednoczone i Międzynarodowy Bank Wy 
płat, a którego termin płatności przypada 6 bm., 
może hyć najdalej na trzy miesiące przedłużo­
ny. Dalej uchwalono, iż utworzony na mocy 
uchwały konferencji ltmdyńskiej kom itet rze­
czoznawców finansowych ma się zeb»ić w so 
liotę 8 b. m.

 0Q0----------

Defraudacja w w arszaw sk im  porcie  
lotniczym

Warszawa, 3. 8. (Tclof. \vŁ). Dzisiaj rano 
ujawnłono w urzędzie pocztowym Warszawa 
XfX v  porce lotniczym defraudację, której do­
puścił się urzędnik, pełniący obowiązki kiero­
wnika urzędu, 25-letni Karol Mazur. Mazur 
pracuje w urzędzie ort r. 1927, W czasie pracy 
swej wykazał duże zdolności i pozyskaj sobie 
pełne za u fa n iw ła d z . Mazur z tytułu swego sta 
nowiska miał prz.y sobie klucze od kasy i dy­
sponował gotówką.

W  sobotę rano. t. j. 1 hm. Mazdę n ’e jawił 
się w urzędzie. Frzypmz.czano. iż, zachorował. 
Gdy jednak urzędnik w ysiany no klucze oćl 
kasy  do mieszkania Mazur? n a  ul. W ronią, po­
wrócił z w iad o m o ś.ft k tórej udzieliła mu ao- 
agoaytu Mstsuia iż kierowniti wyjechał służbo­

wo do Lwowa, wywołało to w urzędzie zdumie­
nie i doniesiono natychmiast dyrekcji. Ponie­
waż, jednak Mazurowi bezwzględnie ufano, po­
stanowiono czekać do jioniedziałku, licząc, ża 
jest to jakieś nieporozumienie. Gdy i dzisiaj ra ­
no Mazur nic zjawił się w urzędzie, zawiado­
miono policję. Na miejsce przybyli przedstaw i­
ciele poiicji. Otworzono kasę i pobieżne oglę­
dziny wykazały, brak gotówki w  sumie 2.4UG 
zł. Podjęta niezwłocznie rew izja ksiąg  kaso­
wych ujawni, czy Mazur dopuścił się znaczniej­
szych nadużyć. Za zbiegłym defraudantem ro­
zesłano listy gończe. A

Wypadek RudawsKiego ną Dynasach,
W niedzielę na Dynasach odbyły się zawody 

kolarskie i motocyklowe, o bardzo bogatym  i 
wysoce interesującym  programie, Najciekawiej 
zapowiadał się pojedynek dwóch najiepszycm 
nas-zych m otocyklistów . lwow‘anina R u d aw sk ie  
go i warszawianina Frankowskiego.' W odby< 
tych biegach wyższość sw ą okazał Rudaw ski, 
k tó ry  jednak w ostatnim  biegu, n a  5.000 mtr* 
ulegi wypadkowi: maszynę zarzuciło, a Rudaw 
ski wypadł z motocyklu. Na szczęście poważ­
niejszych obrażeń nic byló. Natom n st bieg nis 
został już rozegrany.

INTERWENCJA METROPOLITY DYONTZtf.
GO W SPRAWIE KOWERDY.

Warszawa 3. 8. (Telef. wŁ). Ja k  donosi Pra­
wosławna Inform acja P rasow a, w lu tym  b. r. 
m etropolita Dyonizy w ystosow ał list do ir :nl- 
stra sprawiedliwości, zawierający prośbę o prze 
diożenie p. Prezydentowi Rzphtej wniosku o 
ulżenie losu Borysa Kowerdy, skazanego na do 
żywotnie więzienie za zabójstwo oosła sowiec­
kiego, Wojkowa.

Popraw a bytu i n ż y o r ó w  i techników  
w Rosj^

Moskwa (PAT). C entralny  kom itet w yko­
nawczy i rada kom isarzy ludowych Z-SSR. ogło 
siły postanow ienia, dotyczące poprawy warun­
ków życia inżynierów i techników, k tó rzy  od 

i .ąd pod każdym względem znajdować się będą 
w tych samych warunkach co i robotnicy, za­
trudnieni w przemyśle. Dzieci inżynierów i 
techników dopuszczane będą do szkół na tych 
samych prawach, co dzieci robotników. Inży­
nierowie i technm y korzystać będą z równego 
prawa korzystan ia z miejsc w sanatorjaełi, 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych, kw est jf 
m ieszkania i zaopatrzenia, w środki żyw nościo­
we oraz m anufakturę. Obniżame zarobaow m- 
żynicrom i tcchnikołn oraz przenoszenie iclł 
z kierowniczych stanow isk  do pracy w .fabry-t 
kaeh jest zakazane. P rogresyw ny podatek do­
chodowy od zarobków ponad 500 rubli nije- 
siecznie zostaje znziesion}7, wprowadzony zo­
stanie natom iast podatek stosunkow y, w yno­
szący 3 i pół procent od całkow itej płacy.

W szystkim , którzy w zię li udział w od­
daniu o s t a t n i e j  p o s ł u g i  Stryjow i 

i D ziadkow i naszemu ś. p.

Is. Im. laiinni Kaip Rslfniiw’
a w  szczególności P rzew ielebnem u Du­
chow ieństw u, Pp. W ójtom  i Stratom  
Pożarnym  z Podhala, którzy na w ia s-  
nych barkach p o n i e ś l i  d r o g i e  nam  
szczątki na m iejsce w iecznego spoczynku, 
Związkom, D elegacjom  i Orgnnizacjom  
społecznym , oraz Znajom ym  Zmarłego 

składa serdeczne podziękow ania

( R o d z i n a .

ZaniKiiięcie sezonu letniego  
wi P a łacu  Sztuki,

Po bardzo owocnej pracy  i ruchliwości, 
To w. Przyj. Sztuk Pięknych zamknęło P ałac 
Sztuki a  równocześnie sezon letni. Otwarcie no 
wycli w ystaw  i inauguracja sezonu jesiennego 
odbędzie się w połowio września. Nowy sezon 
obfitować będzie w szereg bardzo ciekawych 
wystaw , w tem  w ystaw a pew nych dzieł zagra- 
nic7,nych, o czem doniesiem y w swoim czasie. 
Losowanie dz.icł sztuki między posiadaczy akcji 
(biletów rocznych) odbędzie się w październ:ku. 
Przedtem  urządzona bodzie w ystaw a dzieł prze­
znaczonych do losowania.

Ub:cgly.'Sczon był pod każdym  względem nią 
zwykły i nasze Tow. Przyj. Sztuk Pieknycłi 
znowu wysunolo się ,na czoło podobnych T o­
w arzystw  w Polsce. J e s t to isto tn ie dziś n a j­
hardziej żyw otna insty tucja arty styczna  w K ra­
kowie. k tóra nadaje piętno specjalno podw a­
welskiemu grodowi. Todczas zamknięcia P a ła ­
cu Sztuki przeprowadzony będzie gruntowmy ro 
m ent salonów w ystaw ow ych.

— : o :------

F l S H A g S M O N J i
K RAJO W I.: ZAGS a NICZNE: -  ' S r t te r

S zk ieU k i K otyb Jew icz
W ybr«d»ki M nstel

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E : ZAG RANICZNE:

B r r-ta  F tb lger J e e t  s te fn  B ofm n n n
le tt in g  B lc th n e r  Q nandt

k e r n ito p f  B ó se a d o r fe r  B oniach
S o m m er fe ld  Bfcpbr? S c h w e ig h o fe r

FłSrater S ch o lze
Oiareau

W ielki wyuór w instrumentach używanych = — r - r . =  = Dogodne raty

i k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Krakdw, ul. Szewska L. 9.

ppx. \ Am\kafaloDskibi za Macią.

[i długoterminowym kredycie sla Niemiec
niema mowy.

Gptyraizm Mac Donalda.
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ANTONI MARCZYŃSKI

4a&z i 0 3
Z obawy przed nowym a tak iem  „Pu ty -  

fa ry 1" Rafał przesiadyw ał calem. dniami u 
chorego Solarskiego i on to właśnie n ak ło ­
nił go cło rozpoczęcia starań, aby polski 
Związek Dziennikarzy jego mianował swym 
delegatem na. „moskiewską w ypraw ę11, do 
czego się m ały  d e tek tyw  wcale nie palił. 
Nic w7ięc cłziw-nego, że o trzymawszy wóado- 
mość o przyjeździe Serafina Bobaka, p rzy­
biegł odrazu do porucznika i obwieścił mu 
„hiofcową11 now inę z miną obłudnie s tro ska­
ną:

' —  Przegraliśmy, panie Ju lku . — po w ta ­
rzał, k iw ając  g łow ą „posępnie11.

Solarski był zmartwiony szczerze, ale 
nie tracił nadzieji. Zamierzał natychmiast 
skonmnikowmć się ze swoim szefem w W ar- 

' szawie i prosić, aby  tam ten  spowodował 
bezwłocznie o d w o łan ie , imć pana Serafina.

— -Szkoda zachodu, poruczniku, —  
persw-adował Rafał; —  nie zrobią przecież 
tak iego  ^afront-u panu delegatowi. Trudno, 
s tało się.'

—  Ależ to byłoby  fatalne. Tylko pan 
winien jechać z nimi, jako  wtajemniczony 
w7e wrszystko. Spuścić z oka Rusanow a te ­
raz, g d y  w ra c a  do S ta lingradu? Nie, to 
by łby  błąd  n ie .d o  darowania!... W  dodatku  
nie będzie p a n ' t u  miał już nic do ro bo ty ,- 
Sir J a m e s ł i  pan i R indley wyjeżdżają z pro­
fesorem... i

—  Co?! Sir Jam es  wyjeżdża? —  prze­
raził się Ra kił. a  perspek tyw a „byczych 
czasów11 \  na  Riwierze zmętniała, tuczem

fata m organa za nag łym  podmuchem, w ia­
tru. —  Skąd pan wie o tem? To chyba po­
głoska, plotka.

—  Wiem od "Wiera,7, k tóra  mnie dzisiaj 
oclw iedzila... Ona także ma z nimi odjechać, 
a  ja.... ja nie widzę sposobu, bym w jak im ­
kolwiek charakterze mógł się doczepić do 
tej w ypraw y i czuwać nad tą dziewczyna, 
—  rzekł ze smutkiem.

R afa ł nie namyślał się długo; jedno b y ­
ło pewne, mianowicie, żę. wobec wyjazdu 

-sir Jamesa- dalszy pobyt w7 rozkosznej w ii i ,  
djabli wzięli. Zatem...

—  Ja k  będę czuwał nad nią! —  rzekł 
wielkoduszni0. —  i zbadam lepiej, niż k to ­
kolwiek inny. jak się rzcc-z ma cała. ze S ta­
lingradem. A pan. drogi poruczniku, nieśli 
pan poruszy niebo i ziemie^ łby tego "Bobaka 
odwołali coryclilej!

Przyjacielu! —  zawołał wzruszony Solar 
ski chw ytając oburącz dłoń małego de tek­
tywa. —  Natychmiast, nap'isze list, a pan 
go wyśle lotniczą pocztą.., Ach. jeszcze je­
dno. Dzisiaj wieczorem odbędzie się hal 
w kasynie  ..Palm-Beach11. Niewątpliwie 
przybędą tam w ydelegowani dziennikarze. 
w7 tej liczbie ów Bobak. Byłoby dobrze, 
g d y b y  pan go sobie obejrzał. I W iera ma 
tam być również, a ja  się jes/cze z łóżka 
nie zwlokę... napewno...

—  Rozumiem, —  wtrącił Rafał z w yrozir  
nriałym uśmiechem. —  Niech pan będzie 
spokojny, postaram  się s tanąć na wysokości 
zadania.

—  A  ma pan smoking tutaj?
—  Smokingu nie mam, za to sir Jam es 

m a dokładnie ta k ą  samą, jak  ja, f igurę,.czy­
li można uważać za pewmik, że kasyno ujrzy 
mnie w  wdeczornym stroju, zachichotał 
Rafał-

Istotnie ujrzało go „Palm Beach Casmo11 
w „sm okingu11 sir Jam esa, on zaś ujrzał tu ­
taj wszystkich swoich znajomych, nie w y­
łączając prawego właściciela smokinga, któ 
ry  jednakże paradowmł we fraku; zo znajo­
mych brakowało do kompletu tylko R-usano- 
wa i Solarskiego. Rafał odszukał przede 
wszystkiem grupkę dziennikarzy, zawarł 
znajomość z jow7ia,lnym imć Bobakiem i od­
razu przypadli sobie naw zajem do gustu. 
Pan Serafin na serafina absolutnie nie w y ­
glądał, tviko oczy miał anielsko-niebieskic; 
poza tem był niski, gruby, łysawy, tarm o­
sił weją-ż swoją zwichrzopą brodę, spoglądał 
boleśnie na przechodzące kobiety i wAśpo- 
sób niezmiernie zabawny wysuwał ustawicz 
nie czubek jezvka. zwulżajar mim grube, -my 
sluw;c wargi. By! wprost wniebowzięty. kie­
dy Rafał: przedstawiwszy-mu sit), jako ..mon 
sieur L apin11, nadmienił, że w czasiefiplebi- 

,seytu bawił na Górnym Śląsku i nauczył 
się nieźle mówić po polsku.

—  kob ie t i  piersi klasy, n j j j t  pas? —  za­
czął Rafał, j ikceiitu jąę , jak  we francuskim, 
ostatnie sylaby, k łamał się przyfem na p ra ­
wo i lew7o. udając, że zua tu ta j  wszystkich.

—  Ciastka, prawdziwe ciastka! —  m la­
skał pan Bobak —  Pan zna tę prześliczną 
'dziewczynę? — zdumiał się. wskazując 
Wierę.

—  Naturellomcnt, mousieur Bobak.
—  Bobak... Serafin Bobak, do usług,
—  Oh, je vous demande pardon!... Nati- 

ralnie. że znam ta panna, jestem jej powier­
nik-. To jes t  demoiselle Wiera Rusanowj, la 
filie od ten w7asz profesor.

—  Córka Rusanow-a?! —  zakrzyknął 
dziennikarz i cz.ulej przyciąńął ramie rzeko- 
mego Francuza, uszczęśliwiony, że los ze­

słał mu odrazu na wstępie jegomościa', ma­
jącego ta k  pożądane znajomości. —  I m ógł­
by  mnie pan z nią zapoznać a-lbc opowie­
dzieć mi o niej coś interesującego?

—  Avec plaisir, jak  sę to mówi po pol­
sku? z rozkosz...

—  Z rozkoszą —  poprawił rozamelony 
Serafin. Uprowadził natychm iast swoje 
..źródło in fo m a c y j11 w k ą t  sali, dopytując 
jeszcze po drodze, kim jes t  ów przystojny 
gentleman, k tó ry  dotrzymuje towarzystwa 
pannie Wierze...

—  To... —  Rafał wzdrygnął się zlekka^ 
to nie1 gentleman, ale łobuz skończony, Bo­
rys Siemionowicz. Oni o -nas mówić, ja wi- 
cznwam!

.Rafał nie pomylił się. Borys z Wiera roz­
mawiali właśnie' o ninfigjako o tym, k tóry  
w krytyczuym  dla Wiery momencie miał 
jej wręczyć rewolwer.

—  NieGbroń ty  go] Wieroczka, —  mówił 
Borys zjadliwym szeptem; —  nie gadaj mi, 
że postąpił, jak gentleman. On nas szpiego­
wał, on wie. i dlatego musi zginąć! K to  na  
czas nie umie sprzątnąć niewygodnego 
świadka, ten potem pokutu je  za swoją nie­
ostrożność... A ten mały drab wogóie mi się 
n ie  podoba, nie mówiąc już o jego podejrza­
nych Spiskach z tą waszą Angdicą. missis 
Rindley, czy jak  jej tam... Dałbym rękę, zo 
gdzieś go już spotkałem.

—  Nie masz ciekawszego tem atu?  —« 
ziewnęła dyskretnie.

—  Mam, Wieroczka, mam. —  zapewniał, 
obrzucając ją plomiennem spojrzeniem; — 
pozw7ól tylko chwileczkę: mam właśnie n a ­
tchnienie. jak sprzątnąć tego...

[Dalszy e;ąg nastąpi-

\

w
\
V Niezwykła okaz-a

nabycia wartościowego dzieła! 
V ---------------------------------------------------

' 'w  Księgarni KraKowskiej
Kraków. j I. św. Krzyża L. 13.

Senerał Rozwadowski
egz. broszurow any: 
cena z '12*— ,zł. zniżona na zł. 6 ‘—  

egz. w ozdobnej opraw ie: 
cena z 131—  zt. zhiżona na zł. 91—

Wysyłka tylko za zal.jzeniem  
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z |  gory z dołącze­
niem zł. 1 — na porto.

i-flódl
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poezmwem 5 kg. 
18 zł. — 10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i  
w Zbarażu.

Uniew ażniali skra­
dzioną książkę woj­

skową wystawiona przez 
P. K. U. Now - Targ, Ko­

łodziej Józef

Stróiostwa
poszukuje bezdzietae mat 
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja ,  Głosi 
Na.oduł  pod „stróżostwo*

Salon klubowy,
okazyjnie

garnitur 
okazyjnie sprzedam 

Jana 13, Wesołowski.

m  p p t
m ieszkanie

z przynaleinościam*, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w arunicacn  
emerytowi lub bezdziet­
nym — N o w a  Ol s z a ,  

ul. Orkana L. 26

I H D .
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

K ranów, Floriańska 4G v:

A . ( T U A H ^ £ ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
p o le c a :

K o p le r  L e o p o ld  D r. P ro f . ,  „ K o ś c i ó ł  a  p o l i t y k a 11
C ena z ł. &’20

Z taką książką jak K o ś c i ó ł  a o o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks Korzonkiewicza należy się zazna.omić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dz; n.i wątpliwości, kióre nas i drugich trapią, . — goiowe odpowiedz1' na modue zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadmenia 
t. z w. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań golowych, ani też wiązanką szkiców lub pian i do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów, do obrony stanowiska religji i Kościcda 
w społeczeństwie dzisiejszem. fej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża, do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczuński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

w m Jt

Nwości z os a nici ty i  dni!
}-n __

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 18.
ADAM K. Prof.: Istota katolicyzmu. Przekład

Ks. K o  r z o n k i e w i c z a ................................ 8.—
BERGER K.: Piekło pod trzema krzyżami.

(W spomnienia z frontu o lesk iego) . . . 6.—
CHAŁASINSKI J.: Drogi awansu społecznego 

robotnika. (Studium oparte na autobiogra­
fiach r o b o t n ik ó w ) ................................................ 9.50

DELL E. M.: Lampa na pustyni. Powieść . . . 9 .—
Historja. Organ Wydz. Kół historycznych ogólno­

polskiego Związku Akadem kół naukowych 
Rok L, Nr 1 ........................................................... 1.50

JAKÓBIEC i LEONARD: Dorf and Stsdt. 
Podręcznik niemiecki dla VI. oddz. szkoły 
powszechnej i II. kl. gimn. . . . . .  3.20

JEŻ T. T,. W obronie gniazda, 2 części w7 jednym 
tomie. P o w i e ś ć ................................................. 3.60

— W zaraniu. Pow deść................................................ 5.10

KALINOWSKI S.: Nauka fizyki. Podręcznik do 
szkól humanistycznych, tom II. (W iado­
mości uzupełniające z mechaniki. 0  falach,
o głosie, o prom ieniow aniu)........................... 8.—

W ysyłka na zam ówienia

p o le c a :
KOROWICZ H. Dr.: Polityka handlowa . . 
KOWALSKI J. Dr.; Czytania łacińskie, opr.
KRASZEWSKI J. I.: Dwie królowe. Powieść

— Jaszko Orfan. P o w ie ść .................................
— Strzemieńczyk ......................................................3

KRYLÓW I. A.: Bajki. Opraw................................. ”,
MAKARCZYK J.: Przez morza i dżungle. (Brbij. 

„Iskier11:, st, 37) opraw7......................................... 7
MAFGERT: Bogiem a prawdą. Powieść . . .  5
MEISSNER J.: Rekord. N o w e le ......................
NIKOLASCH H.: SztuKa wywoływania zdjęć 

fo to g r a f ic z n y c h .................................................
ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE-TOBICZYK: 

Przew7odnik po uzdrowiskach polskich, 1.1.
Polska południowo - zachodnia.......................... 4,

0  wychowaniu dzieci .............................................. —
PIASECKI W. Dr i KORZONEK J. Dr.7 Kodeks 

postępowania cywilnego z komentarzem . 20
POE E. A.: Morderstwo przy.rue Morgue. Prze­

kład Birkenmajera . . .   ................................ 3.
zam iejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych

60

5.80

3 50

40
30

5.80
,20 ROSINFIEWICZ K.7 Przygody lotnika. Powieść 
go dla m ło d zieży ........................................................
4 0  Rycerze Miłości Boga i Bliźniego. Księga pa- 
20 miątkowa, wydana z okazji 75-lecia Tow.
60 Pań Miłosierdzia w W ieikopolsee . . . .  1.50
5 0  SCHILLER Fr.: Maria Stuart. Opracował Dr Z 

Bass (Bibl. niemiecka, zeszyt 38) . . . . 
ŚEDLACZEK S.: Przeglądy i pokazy harcerskie 

Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) .
SFWELL A.: M ó j  kary. Pamiętnik konia 
Szkoły akademickie. Organ stałej delegacji zrze­

szeń i związków profesorów szkół akade­
mickich w Polsce. Zeszyt 10. Rok IV. (sty­
czeń, grudzień 1931 r . ) .................................

SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. I. .
SZTAUDYNGER J.: L udzie......................................
— Rzeź na P arn asie ............................................ 4.—

WICHERKIFWICZOWA M.; W słońcu Italji.
W spomnienia z W ło ch ...........................................2.50

WRÓBLEWSKI A. X. Dr.: Kwiaty i  ogrodów
Papieży. Papieże Św. Polskich, Pius XI. . 7.— 

kosztów o p ł a t y  pocztowej.

5.40

3.—
6.80

6.—
15.—
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